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W  1 A D O  M O  S C I K l l A i O  W E ­

N Y  I  L  N O. y  (
D n ia  43 t .  m. obchodzona ta  b y ła  u roczyście  

bocznica narodz in  N ayjaśn ieyszey C esa rzow e j Jey- 
w ćśc i, E lż b ie ty  A le x ie je w n y . "  Z ra n a w e  w szys tk ich  
kościo łach odgraw oły się m o d ły  i  śpiewane h y łó  
T e  Deurn. W ie c z o re m  m iasto  b y ło  oświecone.

Gazeta senacka z dn ia  7 s tyczn ia  r .  t. ogło­
s iła  N a jw y ż s z e  J. C. M . 1 'kazy  dó Rządzącego Se­
n a tu  w ydane ' 1821 ro k u , p rzez k tó re :

D . 25 g ru d n ia .  "Członek 'kom m issy i próśb, 
radca  ta jn y  S o k o łó w o trz y m a ł rozkaz zasiadania 
w  R ządzącym  Senacie, zostaw ując go razem  i  p rz y  
te raźn ieyszy ‘m obow iązku .

D . o i  g ru d n ia /  R ze czyw is ty  radca stanu 
M a jk o  w, o trz y  ua ł rozkaz sp raw ow ać obow iązk i 
d y re k to ra  widowstisk te a tra ln y c h  i  m u zyk i, a m is trz  
d w o ru . X iążę T iu f ia k in , zupe łn ie  u  w  o ln io ń y  od 
zarzastzai.ua te a tra m i.

“ Tey ze d a ty . O rszaku  J. C .M . w y d z ia łu  k w a - 
te rm i itrzow sk iego  p ó lk o w n ic y , M iła s ź e w ic z  i  D ey -  
r ia r d , przez rozkaz d z ie nn y  w y d a n y  do Woysk a 
d . 12 g ru d n ia , w yn ie s ie n i zosta li do ra n g i 4te y  
kiassy.

P rzez U kaz N a jw y ż s z y  J. C. 'M . do kantoru, 
d w o ru , pod 12 g rud . 1821, zostający pod w iedzą  
K o tte g iu m  P aństw a  spraw  zagran icznych : ka m e r- 
junker- 5 klasay X ią źę  B a z y li G o li cyn , i  w  s topn iu  
ka m e r j l iń k r  ów  ra d cy  ko l legia i 111, Ohreskow  i L i ­
w ów , oraz ty tu la rn y  radca X ią żę  G u s ta w  Czetwer-  
iy ń s k i,  m ia now an i ka m e rh e ra m i d w o ru  Jego Ce­
s a rs k ie j M ości.

P rzez ukaz N a jw y ż s z y  J. C. M ., o b jaw iony  
R ządzącem u Seńastówi d. 3o g ru d n ia  1821, senato­
r o w i ra d c y  ta jn e m u , Arsenjew efnu, nay m i łoś c i w i ey 
rozkazano zasiadać w  2 g im  oddzia le 6go D e p a rta ­
m en tu  Rządzącego Senatu.

Podług gazety , le C ónseroatcur Im p a t t ia l,  
A Y ie lk i X ią żę  Jm ć K o n s ta n ty , p rz y b y ł d. 4 sty cz­
n ia  do St. Petersburga.

F  Й A Ń c y  A  
(z Gaz. i  K o rr . W  ars z.) P a ry ż  d n ia  2 s tyczn ia . 

W c z o r a j  Zrana M ó n s icu r, X ią żę  Angoulćrne  z m a ł­
żonką  swują, oraz X ieżna  B e rry  z synem  i  có rką , 
z ło ż y li K ró lo w i pow inszow an ie  Nowego roku . 
P rz y ją ł p ó ty m  M o  nar c li a w ładze m un icypa lne  sto­
l ic y  tu te js z e j.  Będący i rui ich  czele H ra b ia  C ha- 
b ro i. w  p rzem ow ie  ws pom n ia ł o szczęś liw ym  stanie 
P a ry ż a , a K ró l odpow iedz ia ł: „  Z  radością p r z y j ­
m u ję  zawsze w yn u rza n e  m i Uczucia dobrego m e ­
go m iasta P a ry ż a . W y s ta w io n y  przez W  Pana 
obraz stanu jego, jest p rz y je m n ym  d la  serca m e­
go. M iło  m i obchodzić tę  roczn ice , i  spodzie w an i 
się obchodzić następne w pośród  W  Panów, dopóki 
O patrzność uzna życ ie  m oje za poży teczne dla na- 
rodu*“  L iczn a  deputacya p a rów , depu tow anych  i  
jene ra łów  z łoży ła  takżć ' K ró lo w i podobne p o w in ­
szowanie, a potem  X ią żę  D u ń sk i C h ry s ty a n , m ia ł 
p ry w a tn e  w ys łuchan ie  u  M o n a rch y . Podług da­
wnego zw ycza ju , deputacye m iast JPeaucais i Po.n- 
toUe m ia ły  w czo ray  zaszczyt o fia ro w a n ia  K ró lo w i 
dw óch baranóyy.

G d y  P. L ave au , n o w y  p re fe k t p o l ic j i ,  w y ­
k o n a ł przysięgę p rzed  K ró le m , rz e k ł do niego M o ­
narcha: Jesteś W  P a n  w praw dz ie  za m ło d y  do ta k

'ważnego urzędu\ lecz dóbr a W P a t ia  s ław a  la t  m u  
dodaje. TusZę sobie, i i  z u p e łn ie  ziścisz nadz ie je  
mc je .

Z w ło k i W o lie ra  i  R usa  spoczyw ają , (jak w ia ­
domo) obok siebie w  kościele ś. Geńewefy. Roze­
szła się pogłoska, iż  d w a y  c i ludz ie , k tó rz y , za ży ­
c ia  b y li sobie p rz e c iw n y m i, zostaną rozd z ie len i i  
pó śm ie rc i, a naw e t zupe łn ie  z K o ś c io ła лѵуniesie­
n i. W ie ś ć  ta  jednak okazała się bezzasadną.

G azety  tu te js z e  donoszą o na cl z w v c z zy n e m  
spźidhieniń b a rom e tru  dn ia  i>4 'i 25 g ru dn ia  n ic  t y l ­
k o  w  P a ry ż u , ale i  w  in n y c h  m iastach  fra n c u z k ic h . 
Jest w ięc  dom ysł, iż  m usiało bydź gdzie okropne  
trzęs ien ie  z iem i, lub  że z d a rz y ł się ja k i n a d z w y ­
c z a jn y  w ypadek  n a tu ry .

N o w y  m in is te r  w o jn y  u rz ą d z ił sw óy w y ­
d z ia ł, i  w p ro w a d z ił oszczędność, a odda liw szy k i l ­
k u  jenera łów  i  in te n d e n tó w , podz iękow a ł im  za 
dotychczasowe chwalebne sp raw ow an ie  o b o w ią z ­
kowy p rzy rzeka jąc  um ieścić ich  g d z ie in d z ie j. N o ­
to i  m in is tro w ie  n ie  m ają w łaśc iw ego  prezesa. N ie  
jest już ta jem nicą , iż  X ią żę  R iche lie ii w  czasie swro- 
im . .bardżiey k ie ro w a ł rad ą  m in is tró w , a. n iz U i z w y ­
c z a jn ie  sądzono. G d yb y  H ra b ia  I,abau rdonnaye  
został m in is tre m , b y łb y  zd a tn ym  na prezesa. Pa­
nu L ille le ,  k tó rego  racly us łucha ł K ró l w  -wybo­
rze  m in is tró w ', p rzyp isu ją  z b y tn ią  ostrożność, i  po­
chodzące z ią d  wrahanie się. P. Corbieres jest n ie ­
co p o ry w c z y m . P. P il ic ie  ma w y s o k i rozum , po ­
siada zdatność do a d m in is t r a c j i , i  b y łb y  lepszym  
m in is tre m  sp raw  w e w n ę trz n y c h  , a n iż e li skarbu. 
P. Corbieres okaza ł na m ó w n ic y  d ow c ip  w  p rz y ­
c inkach. Oba n ie  są ta k im i m ó w c a m i, ja k  P. 
Pasquier, k tó ry  posiada ta le n t m ów ien ia  czasem ó 
iliczem  bez znudzenia, lub  X ią żę  T a lle y ra n d , d y ­
p lo m a tyk , k tó ry  często pó łgodz iny  m ó w i ł , a n ie ­
me p ow ied z ia ł, chcąc ty lk o  in n y m  dać czas cło 
odpoczynku. P. P eyronne t n ie  m a w z ię tośc i. Pań 
C terińóń t Tonnere  p rzew yższa  Pana P o rta l. M a r ­
szałek V ic to r  Zastępuje godnie M argrab iego  L a -  
to u r-M a u b o u rg , ta k  ja k  tenże m argra  bia zas tąp iłby  
naw zajem  doskonale m arszałka. P. M o n im ó re n c y  
jest uczn iem  żyjącego dotąd  X iędza  S ie j es , i  b y ł 
p rzy ja c ie le m  z m a r łe j P an i Stael. W  izb ic  p a rów  
należał do p ra w e j  s trony .

W  izb ie  p a rów  tw o rz y  się m ocna o p p o zyc ja , 
złożona, ja k  s łychać, z 60 pa rów  m ianow anych  d. 
12 m arca r .  z., i  w ie lu  b y ły c h  senatorów . M in i ­
s trom  poźosłaje ty lk o  jeden środek u trz y m a n ia  
p rzew ag i, a te n  jest, aby n ieodstępnie postępo­
w a li drogą, jaką  k o n s ty tu c ja  przepisu je.

P. JJeserre został m ia no w an y  posłem w  N e ­
apolu'. X ią żę  L d v a l posłem w  L o n d y n ie , а P. R a y -  
/іеѵЫ , d o tychcżąsow y d rt ig i sekre ta rz  stanu лѵ w y ­
dzia ł e intcreśsóW  zagran icznych , posłem wr Цет ііп іё .

L is ty  z Tours  donoszą o uw ięz ie n iu  k i lk u  po­
d o fice rów  z p u łk u  s trze lcó w , k tó rz y  należeć m a­
ją  do spisku uknowanego w  S aum ur. G azeta  w y ­
dawana W A ngers  zachowuje m ilczen ie  o ty m  ca­
ły m  w ypadku .

K ró l zn iós ł jenera lną  d y re k c ją  p o lic y i, k tó ra  
b y ła  w ła s ć iw ić  osobnem m m iś te ry u m . . P rz y łą c z o ­
no ją  do m in is te ry u m  sp raw  w e w n ę trz n y c h .

P e w ny  hiszpan, k tó ry  d. 10 g ru d n ia  w y je ­
ch a ł ż M a d ry tu ,  podał cło gaze ty  w  BordeauT  a r­
ty k u ł,  ogłaszając, iż  w szys tk ie  w iadom ości z M a ­
d r y tu ,  um ieszczane W M o n ito rz e  tu te js z y m  o ro z  
m cha ch  w  H iszp a n ii, są zupe łn ie  fałszywce, i  ty le



%

y lk o  p ra w d y  zaw ie ra ją , iż  ICról p o w ró c ił z E scu- 
r ic il do M a d ry tu .

(z  K o r r .  W a rs  z.) P rz y b y ł do Paryża jene ra ł 
h ra b ia  D ro uo t, gdzie n ie b y ł jeszcze po p o w ro ­
cie K ró la  na tro n .

PP Eugeniusz P rade llc , mąż uczony, i  M a r-  
chebout d aw ny  o fice r dragonów , siedzący  zay lłu g i 
W  w ię z ie n iu  ś. P e lag ii, w y z n a li dn ia  28 z. m .  przed 
sędziam i bada jącym i, że on i u ła tw il i  ucieczkę  z te ­
go w ięz ien ia  p ó łk o w n ik o w i D m cergier i  ka p ita no ­
w i  Lave rde rie .

Poym ano znow u  w ie lu  w o js k o w y c h  W  rozm a­
ity c h  półkach, posądzonych o u czę s tn ic tw o  w  sp i­
sku św ieżo o d k ry ty m .

Z e rw a ła  się dn ia  s8go zeszłego m iesiąca bu­
rza , k tó ra  w  P a ryżu  p rzez ca ły  dz ień  trw a ła . 
Deszcz padał ze śniegiem , id o  tego b iły  p io ru n y . 
W  w ie lu  m iastach  k ra ju  naszego b y ły  straszne 
burze  z p io ru n a m i W dzień  Bożego - N arodzenia  
ta k  d a lece , że n ie m ożna b y ło  iśdź do kościo łów . 
U p a ł b y ł ta k i, ja kb y  w  lip c u  lu b  s ie rpn iu . Szko­
d y  p rz y te m  b y ły  w ie lk ie .

[z Gaz. W arsz.) D n ia  5 s tyczn ia . C zy ta m y 
w  d z is ie js z y m  M o n ito rz e : .* Osada w  B e l/o r t  u -
kn o w a ła  zb rodn iczy  spisek. M ia ł лѵу buchnąć d. 
2 s tyczn ia , i  m iano p rzyp ią ć  tro y  k o lo r ową k o k a r­
dę. U w ia d o m io n y  o tern p o ru c z n ik  de R o i , kazał 
b a ta lio n o w i 2ggo pó lku  stanąć pod b ron ią , i  udał się 
do koszar d la  u w ię z ie n ia  pewnego podoficera , jako 
jednego z hersztów . Poym ano oraz 4 ludz i, k tó r 
r z y  na leże li jeszcze do sp isku  jg  s ie rpn ia  1820 
ro k u . S traż ich  polecono o fic e ro w i, m ającem u do- 
w ództw m  w  o k o l ic y ; lecz w k ró tc e  o fice r ten  u - 
c ie k ł z w ię ź n ia m i s w y m i. Jeden z n ich  m ia ł 5 ,pa­
czek ładunków . P o ru czn ik  de R o i idąc na ry n e k  
m iasta , spo tka ł t łu m  lu d z i, k tó rz y  się n a tychm ias t 
za zb liżen iem  jego rozeszli. Lecz  gdy się io  dz ia ło , 
w y s trze lo n o  z p is to le tu , i  ran iono  go w  p ie rs i. R a ­
na n ie  jest zapewne śm ie rte lna  ; k u la  bow iem  u- 
godziła  w  k rz y ż  o rde ru  ś. L u d w ik a , k tó ry  te n  o f i­
cer m ia ł na p iersiach, a p rzez to  moc swoię osła­
b iła . P rzypadek te n  ro zg n ie w a ł m ocno żo łn ie rzy  
jego. P rzed  o de jśc iem  p o c z ty , p rzyw rócono  z u ­
p e łn y  porządek. Jenera ł dow odzący w  departam en­
c ie  pojechał n iezw łoczn ie  do B e lfo r t .”

G aze ty  tu te js z e  (pisze gazeta  p ru ska  stanu) 
m ało  co don ios ły  o sp isku  o d k ry ty m  w  Saum ur, 
lubo  publiczność wstele o n im  m ó w i, i  w ypadek ten 
jes t jedną z p rz y c z y n  k ło p o tu , w  ja k im  się m in i­
s tro w ie  z n a jd u ją , gdyż b y ł zapewne p rze c iw ko  
n im  w y m ie rz o n y , n ie  zaś p rze c iw ko  w ła d z y  k ró - 
lew sk iey . Jest w  Saum ur s ław na szkoła jeżdżenia 
konno , gdzie k o le jn o  uczą się o fice row ie , podo fi­
ce ro w ie  i  p rośc i żo łn ie rze  ze w s z y s tk ic h  półków> 
Z b ie ra  s*ę tam  zawsze 600 m łodz ieży . Podczas 
100 d n i,  ta k  bow iem  nazyw a ją  tu  osta tn ie  rząd y  
N apo leona , panow a ł w  te y  szkole z ły  duch a n ti-  
ro ja lis to w s k i, z w in y  d y re k to ra . P rzez słabość lub 
n iezdatność m in is tró w  w o y n y , zostaw iono tego n ie- 

rz y ja c ie la  kró lew sk iego  na u rz ę d z ie , k tó ry  ty m  
a rdz iey  w ypada ło  oddać c z ło w ie k o w i dobrze m y ­

ślącem u , iż  dla m nóztw a  u s taw iczn ie  p rz y b y w a ją ­
cych  m ło d ych  o fice rów , m ia ł w ie lk i  w p ły w r na ich  
u m y s ły , k tó ry  się przez odchodzących rozpoście­
ra ł wr oałem  w oysku . T a k  w ię c  szkoła w  Saum ur 
sta ła  się s ied lisk iem  zaburzeń re w o lu c y jn y c h *  k tó ­
re  się z ta m tą d  do Tours , A n ge rs , Vendome  i  Cha- 
teaudun  rozszerzyć m ia ły . W e  w szy s tk ic h  ty c h  
m ie js c a c h  m iano W  u m ó w io n y m  czasie za tknąć 
tro y k o lo ro w ą  kokardę , i  póyść za p rzyk ład e m  Q u i-  
ro g a  i  in n y c h  pow stańców . Uży to  pozoru, iż  nó* 
w i  m in is tro w ie  chcą oba lić k o n s ty tu c ją , lubo p ie r­
w szy  ic h  k ro k  okazał chęć jey  u trzym a n ia . U - 
e zęs tn icy  spisku n azw a li się k a w a le ra fn i wolńości. 
Jak w  podobnych spiskach, i  w  ty m , n ie  W iedzia­
no, k to  jest nacze lnym  hersztem ; lecz c i ,  k tó rz y  
pod n im  k ie ro w a li rzeczą, spodziew ali się pom y­
ślnego sku tku . M ie li naprzód opanować p ro cho w n ią  
i  w a ro w n y  zam ek Saum ur. N a  k r ó tk i  czas przed 
p rzyw ie d ze n ie m  tego zam ysłu  do sku tku , w y ja w ił  
się ty m  sposobem, iż  sp iskow i z w ie rz y li się k i lk u  
o fice rom , a c i n ie  chcąc bydź uczestn ikam i, u tw o ­
r z y l i  p rzec iw ne  s tro n n ic tw o * któ rego  czynność i  
g o rliw o ść  u ś m ie rz y ły  spisek ta k  p rędko , iż  nadc ią ­

gające z o ko lic  w ie rn e  w o js k o  h a  po łow ie  d ro g i 
w ró c ić  się mogło. D ow odzący w  Saum ur jene ra ł 
G e n til de St. Alphonse  ,« k tó ry  b y ł w  p o d e jrz e n iu  
u r  o ja l is tó \y , bardzo dobrze sobie pos tąp ił. S ły ­
chać nareszcie, iż  d a w n ie js i m in is tro w ie  m ie li n ie ­
jaką  w iadom ość o k n u ją cym  się s p is k u ; lecz Ba­
ro n  M o u n ie r . uw aża ł ją"ża n iepew ną. Sarna m yś l, 
iż  podobny spisek m ógł sic b y ł u da ć , s p ra w iła  tu  
w ie lk ą  trw o g ę , i  jest jedyną p rz y c z y n ą  nagłego 
spadnien ia  ceny pap ie rów  ska rbow ych .

t i  I S Z P A N I J A .
(z K o rr . W a rsz .) M a d ry t  d n ia  24 g ru d n ia . 

W s z y s tk ie  gaze ty  donoszą o sze rzą ce j się coraz 
b a rd z ie j n ięspokoyności i  zb ro dn iczych  zam ia rach  
b u rz y c ie li, u s iłu ją cych  zamieszać d ob ry  porządek 
rzeczy, i  w y w ró c ić  ustawę, będącą ta rczą  swobód 
m o n a rch y  i  ludu. Cała A rra g o n ija  N a w a rra  i część 
B iska i p ow s ta ły . W  w ie lu  m ie jsca ch  rozb ro jono  
m il ic ją .  W ie lu  m ieszkańców  u c ie k ło  i w ie lu  s tro n ­
n ik ó w  system atu  k o n s ty tu c y jn e g o  o tru to . W ia ­
domo już, k to  te in  k ie ru je . A le  do czegóż to  w szy ­
s tko  p rżyw iedz ie?  O dpow iedź na to  ła tw a , że do 
zbroczen ia  o jc z y s te j  z ie m i k r w ią  w łasnych  je y  
dziec i. N iegodny hersz t b u n to w n ik ó w  w  N a w k rt ze 
zow ie się V illa n u e va , b y ły  k a p ita n  w  ko rpus ie  je ­
nera ła  ‘ M in y . Banda jego składa się już z 4ooo lu ­
dzi. Każdem u, k tó ry  do n iego p rz y b y w a  u zb ro ­
jony, daje 2000 rca lów . O prócz tego , o c h o tn ik  do­
staje codziennie  p ó łto ra  fu n ta  ehleba, pó ł fu n ta  m ię - 
'sa, b u te lkę  w in a  i  c z te ry  reale. T e n  V illa n u e v a  
W'ydał następującą odezwę:

N aw ar?  czykow ie ! Z osta liśc ie  nakom ec u w ie -  
dzeni niegodne m i za m ia ra m i m a łey  lic z b y  w ia ro ­
ło m n y c h  Hiszpanów* k tó rz y  pod pozorem  nadan ia  
Wam rozsądney us taw y, p ra c o w a li nad w y w ró ­
ceniem  re lig i i ,  tro n u , i  pogrążen iem  heroiczAiego 
narodu naszego w  o tch ła ń  n ie d o li i  nędzy. S ku  tk i ,  
k tó ry c h  oczek iw a liśc ie , b y ły  bardzo odm iennb; bo 
K ró l pozbaw ionym  zosta ł W szystk ich  sw o ich  n a j ­
św ię tszych  p ra w , u tra c ił s te r rządu* i  t iy rz a ł k r a y  
pogrążony wr n a jg o rs z e j a n a rch ii. C zy liż  choć je­
den Hiszpan n ie  jest o sku tkach  ty c h  p rzekonany?  
N ie j w szyscy jednego są zdania. C a ły  ś w ia t o b ru ­
sza się na m nóz tw o  ja k o b in ó w , u s iłu ją cych  k ra y  
ucisnąći N aW arrczykow ie l Nadeszła chw7ila , w  k tó ­
r e j  p ow inn iśc ie  użyć w szystk iego  d la  b ro n ie n ia  
zagrożonych jak~ iiayw rięksżem n iebezp ieczeństw em  
re l ig i i  i k ra ju . W y ,  k tó rzyśc ie  n ie raz  z w y c ię z k im  
o k ry l i  się w a w rz y n e m , k tó rz y  w a lczy liś c ie  z N a ­
poleonem, moźecieź bydź s p o k o jn y m i ś w ia d k a m i 
d z ia łań  n ie p rz y ja c ió ł n asze j w ia ry ,  swobód i  n ie ­
podległości? S c ic rp ic ież  d łt iż c y  obrazę re l ig i i  i  s ług  
jey? Chceeież doczekać się te y  re w o lu c ji,  co F ra n ­
c ją  u tra p iła ?  N ie ; zapew nia  m ię  wasza n ie z ło m ­
na w  Jezusa C hrystusa  w ia r a , wasze uczuc ie  
p ra w d z iw e j m iło ś c i o jc z y z n y , wasze m ez tw o  i  
n ieustraszoiiność. W id z ę  już m ężnych  Ń aW ar- 
czykó w  spieszących pod chorągw ie  n iepod leg łości 
i  w ia ry?  B oha tyrsk ie  us iłow an ia  wasze w s ź y s lk ic h  
zadziw i ą .x Do b ro n i N a w a rczyko w ic !. D o  b ron i! 
N iech  żyje R e lig ija  i  K ró l! .  Ś m ierć  k o n s ty tu c j i !46

W  g ió w ne y  kw  a terze w  Puento  la  Rem a d n ia  
18 g rudn ia  1821 Гі ѴіЫапиеѵа.

O sta tn ie  doniesienia z N a w a rry  za w ie ra ją , iż  
z b ro jn e  k u p y  tegot nowego nacze ln ika  i dw óch  
jego spó łtow arzyszów  coraz się pow iększa ją ; że w ie lu  
m ieszkańców  P am pe luny poszło pod ic h  cho rągw ie , i  
Cała ludność w iosek w iąże  się do n ich , obalając i  
n iszcząc wszędzie kam ień k o n s ty tu c y jn y .  R ząd  
ze sw o jey s tro n y  s ta ra  się zapobiedz z łe m u , i  d a ł 
rozka zy  p ó łk o m w  ro z m a ity c h  m iastach s to jącym , 
aby d ą ż y ły , gdzie ty lk o  za p a lił się pożar bun tu . 
Tym czasem  s tany  za tru dn ia ją  się w7yp ad kam i ka - 
d y x k ie m i i  sew ilsk iem i. Na sessyi d. 2З b. m. po 
d łu g ie y  i  żwawrey ro z p ra w ie  p rz y ję ły  w n iosek 
kom m issy i w iększością  112 g łosów  p rz e c iw  36; że 
jenera ł Yelasco, dow odzący w  S e w illi*  nacze ln ik  
tam że p o lity c z n y  Escobodo, i  w szyscy, k tó rz y  pod­
p isa li a łres  do k ró la  i  stanówr p o w in n i bydź sądzeni.

Tow  a rzys tw o  Descarnisados , ( bezkosżu ln i-
k ó w ) p rzesła ło  jenerałów7i  R iego l is t  z po­
w inszow an iem  i  prośbą, żeby p rz y ją ł t y t u ł
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ic h  op iekuna  i  cyca . N a  to  ta k  te n  jene ra ł odp i-

Czule w yn u rzo n e  uczuc ia  w  liśc ie  w aszym  
n a p e łn iły  duszę m oję w ie lk ą  radością. Szacunek 
m o ich  spo iobyw ate lów  b y ł zawsze przedm iotem ., 
k tó ry  w ie lce  cen iłem ; a w id zą c  spełnia jące się 
życzenia  m oje b a rd z ie j -, n iże lim  się spodziewały 
n iczego już w iece y  n ie pragnę. D a ły b y  n ie b a , a- 

' b ym  m óg ł w k ró tc e  toż samo o h io jey  oyczyźm e 
pow iedzieć, to  jest, żebym  u jrz a w s z y  Ą  szczęsly 
w a , lu b  b liz k ą  szczęśliwością m óg ł pow iedzieć, iz  
s p e łn iłv s ię  życze n ia  m oje! P rz y jm u ję  poch lebny 
d la m n ie  t y tu ł ,  k tó ry m  m ię  zaszczycacie. N ie  W i­
dząc w  te rn  żadne W ze s tro n y  m o jey  o f ia ry ,  to ie L  
k ie y  stad ra d o śc i doznaję. T a k  , będ ę , pon iew aż 
chcec ie , u a y p ie rw s ż y m  z c n o tliw y c h  bezkoszu lfti- 
k ó w ; p a ła ją c  w s z y s c y  jednym że ogniem  p a tryo ty -. 
c z liv m . ‘ będziem y postrachem  c iem ięzyc ie lo w  , i  
S ta n ie m y  się skałą, o k tó rą  ro z b iją  się czarne n ie ­
p rz y ja c ió ł naszych  za m ia ry . W ie rz c ie  szczerem u 
s z a c u n k o w i i  d ozgonne j w dz ięczności waszego 
spó łobyW ateie  i  p rz y ja c ie la ., ,

podpisano, R a fa ł  R ieg o  , .prezes 'cno tliw ych  
Bezkoszu lm ków , synów  R iegó.

T  U R c Y A.
(z G az. W arsz .) Od g ra n ic  M u ltd h  d n ia  3ó 

g ru d n ia .  T a ta r  p rz y b y ły  d n ia  22 K m .  do Jass 
ze Stam bu łu  p rz y w ió z ł f irm a n  "W . Su łtana do do­
w ód ców  w o y s k  tu re c k ic h  W  M u lta n a c h , aby- cała 
a r ty lle ry a , będąca w  te y  p ro w in c j i,  oprócz dw óch  
d z ia ł, w y ru s z y ła  jak nayp tędzey  dci ib ra iło iy a .  Po 
ogłoszeniu tego f irm a m i o św ia d czy li janczarow ie , 
iż  w  żaden sposob n ie pozostaną w  M u lta n a c h  bez 
a rty U e ry i, lecz z n ią  razem  w y jd ą  ; ale w przód  
zapa lą  m iasto. D z ie ń  27 b. im. przeznaczony b y ł 
(na w y jś c ie  a r t y i lc r y i  z Jass, i  obaw iano się ta m , 
aby jancza row ie  n ie  w y k o n a li swego p rzyrzeczen ia .

T w ie rd z e  nad D un a je m  będące, n ap raw ia ją  
spiesznie tu rc y ,  i  o p a tru ją  W -żyw ność. W o js k o  
tu re c k ie  W M u lta n a ch  jest dosyć liczne , a nao­
czn y  św iadek, k tó ry  b y ł k ilk a  m iesięcy w  Jassaźh 
zapew nia : iż  w  samem te rn  m ieście jest pezynay- 
tn n ie  3o t ty s ię c y  łudz i. W ię k s z e  bojarów  dom y, 
k tó ry c h  \żv Jassach  jest w ie le , m ieszczą po 200, 
odo i  w ięcey  lu d z i; k la sz to ry  osadzone są 5óo i  600 
żo łn ie rzam i; w  ogólności roz leg łe  Jassy  nape łn io ­
ne są w o js k ie m , k tó re  n ie  zachowuje ścisłey k a r ­
ności, ćo z n ie w o liło  m a łą  część ku pcó w  , k tó rz y  
b y l i  p o w ró c i l i , do opuczczenia m iasta. Ż yw no ść  
dostaw iana przez k ra y  n ić  jest oszczędzaną, i  za -̂ 
czy  na już, szczegó ln ie j siana, b rakow ać, pon iew aż 
w iększą  część w o js k a  tu re ck ie g o , składa jazda.

(z °Ę o rr. W ursz .) D n ia  1 styczn ia . Janczaro- 
w ie  sp a lili w Jassach dwa przedm ieścia, i  w ie le  do*, 
m ów  w  samemże m ieście.

(z Gaz. W arsz .) S tam bu ł d n ia  io  g ru d n ia . 
N ieszczęś liw i X ią ż ę ta  C a llim a c h i, k tó ry c h  s traco ­
no, zo s ta w ili i 5 m ilio n ó w  p ia s tró w  m a ją tku . Z a ­
b ra ła  go P o rta .

O d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  25 g ru d n ia .  W o y ­
sk o a z ja ty c k ie  popełn ia  w ie lk ie  b ezp raw ia  w  M u l­
tanach 1 na W o łosze zy  znie. Zab ie ra  w łościanom  o- 
dzież i  t łu m e m  pędzi ic h  do la s u , gdzie W te ra ­
ź n ie js z e j porze z im o w cy  um ie ra ją . Przed k i lk ą  
d n ia m i now o p rz y b y ła  h o rd a  azyanow  spa liła  w  
Bukareście  kośc io ł; k i lk u  x ię ż y  sta ło  się także  pa­
s tw ą  p łom ien i.

Podług u rzę do w ych  W iadomości, K assandrd  
jest w  m ocy tu rk ó w ; lecz p rzed  w e jś c ie m  ich , 
w szyscy m ieszkańcy u c ie k li, ta k ) źe tu rc y  puste 
ty lk o  dom y zna leź li;

Lubo  P o rta  kazała  Ogłosić, iż  Szach P e tsk i 
nagania w ypow iedzen ie  w o y n y  T u rc y i,  i  wpa.dnie­
n ie  syna swego do p ro w in c j i  K11 rd y s ta n u , jednak 
p o d łu g  na jśw ie ższych  w iadom ości z d. 26 lis top a ­
da, w o js k o  perskie  obozuje jeszcze w  oko licach  
K e rs  i  E r  zer urn.

Donoszą z C ypru  pod d. 26 lis topada, iż  ta m  
n iedaw no uc ię to  g łow ę  konsu low i h iszpańskiem u, 
rodem  z G re c y i. M n ó z tw o  chrześcian sc łiro n iło  się 
do dom u Pana M e c jia in , konsula franćuzk iego ; t u r ­
c y  dom agali s ię  ich  w ydan ia , czego gdy im  od­
m ów ion o  ) szaleńcy z a to c z y li k ilk a  d z ia ł p rzed  in ie -

^ S z k a n ie  konsu la , i  g ro z ili'zb u rze n ie m  jegó. N ieza- 
j; trw o ż o n y  konsu l p ro s ił o la n ie  do ju tra  czasu do 

nam ysłu . Tym czasem  w  nocy  stanęło 4o o k rę tó w  
g re c k ic h  na k o tw ic y  w  ze w n ę trzn ym  porc ie . O d­
m ie n iła  się w te d y  scena. T u rc y  u c ie k li,  i  u s tą p i­
l i  m ie js c a  p rzychodn iom . K o nsu l kaza ł o tw o rz y ó  
bram ę dom u swego i  oca lonych z niebezpieczeń­
s tw em  w łasnego życ ia  g re k ó w , oddal ic h  z iom kom .

(z  K o rr . W a rs z )  W zg lęd em  w ie lk ie g o  zapy­
ta n ia  o poko ju  łu b 'w o jn ie  n ic  jeszcze dotychczas 
pewnego w iedz ieć  n ie  można. Posłow ie  a u s try a c k i 
i  ang ie lsk i p racu ją  n ieustann ie  nad ochron ien iem  
T u r c y i  od nowego k r w i  prze lew  u. P o rta  p rzesła ­
ła  także  d n ia  10 g ru dn ia  obu ty m  posłom  no tę  
w zględem  ośw iadczen ia  się Rossyi. W id a ć , z n ie y , 
iż  tu rc y  żądają poko ju , i  dłuższego czasu na ustą­
p ien ie  Z M u l ta n  i  W o łó scżyżn y . W  końcu  te y  no­
ty  w y ra z iła  P o rta  życzenie, ażeby A n g lia  z A u -  
s try ą  p ra c o w a ły  nad u trz y m a n ie m  pokoju.

(z Gaz. W a rsz .) S m y rn a , d n ia  4  g ru d n ia . Z 6  
ś w ite m  dn ia  20 lis topada  t łu m y  m orde rcó w  wypa­
d ły  do Części m iasta  zam ieszkane j -«przez ch rze­
ścijan . W y d a u ó  im  4ó g re ków  u w ię z io n y c h  w  c y -  
ta d e lli pod róźnem i pozo ram i. W s z y s tk ic h  poźa- 
h ija ti. M o rde rs tw a  b y ły  ty m  lic z n ie js z e , iż  w ła ­
śnie b y ł to  dz ień  św ią teczny , i  g re c y  p e łn i u fno ­
śc i u d a li się do kośc io łów . W e  w spom n ioney c z ę t 
ści m iasta  p rze s ta li tu r c y  na. k rz y c z e n iu  ip o g ró ż -  % 
kach; b a li się bow iem  dzie lnego odporu  ch rześc ijan  
i  uzb ro jonych  szalup europeyskicK  w  porc ie  sto ją­
cych , ale w e  środku  m iasta  napad li na g re ków . O - 
g ro d n ic y  g re ccy  dozna li n a jw ię c e j d z ikośc i t u r ­
kó w , a po od lud nych  u licach  zabijaho także  i  in -  
h y c h  chrześcijan. Z b y t  d ługo trzeb ab y  op isyw ać  
sczegóły- okropnośc i dn ia  tego i  następnego. W  je­
d n e j c h w il i  w y tę p io n o  ca łe  ro d z in y ; w  jedneyż® 
tru m n ie  chow ano oyca, m a tkę  i  dziecko; w id z ia ­
no, ha co k re w  W  ży ła ch  się śćiina H  n iesćzęśli- 
We m a łżon k i okupow ać m us ia ły  u  b a rb a rzyń có w  
w olność pochow an ia  zam ordow anych  sxvych mę­
żów. Rachują , iż  w  obu ty c h  dn iach  przeszło  З00 
Osób żgładzonó ze św ia ta . Zagrożono także k i lk u  
o fice rom  fra n c ń z k im  i  ang ie lsk im , ale odwaga ic h  
ro z b ro iła  m o rd e rcó w .

N iedaw no  trze ch  tu rk ó w  spotka ło  tu  ce fa loó - 
Czyka p rz y  w e jś c iu  dó c h rz e śc ija ń sk ie j części m ia ­
sta, i  ze lży ło  go pod pozorem , iż  im  b y ł d łu ż n y .
Od s łó w  p r z y s z ło  d o  c z y n ó w ,  i  g d y  je d e n  t u  r e k  
w y d o b y ł  z z a  pasa p is to le t  d la  z a s trz e le n ia  c e fa lo ń -  
c z y k a ,  te n  s z ty le te m  z r a n i ł  je d n e g o  t u r k a ,  a  d r u ­
g ie g o  p r z e b i ł .  S ka Je ćźo n y  , i  t r z e c i  n ie u g o d z o n y  
je scze  t u r e k ,  c o fn ę l i  s ię  p m y m ,  a g d y  w k r ó tc e  n a ­
p o t k a l i  in n e g o  c e fa lo ń c ż y k a ,  w p a d l i  n a  n ie g o , u -  
c ię l i  m u  g ło w ę , a p o ty m  r o z b ie g l i  s ię  p o  m ie ś c ie , 
w z y w a ją c  p o m o c y  d o  z a b ic ia  p ie rw s z e g o  c e fa lo ń -  
C z y k a , g d y  je d n a k  t e n  s c h r o n i ł  s ię  n a  f r e g a tę  a u -  
S t r y a c k ą  i  n ie  m o ż n a  g ó  b y ło  p o jm a ć ,  u z b r o i l i  s ię  
W s z y s c y  t u r c y i  z a b i ja l i  bez  W y ją t k u  g r e k ó w  n a  u -  
l i c a c h ,  W p a d a li n a w e t  dc  do m ów -, d la  n a s y c e n ia  
s w o je y  c h u c i m o r d e r c z e j .  W  je d n y m  d o m u  w i e j ­
s k im  “ z n a le ź li  W ie lu  g r e k ó w ,  s ta r c ó w ,  m ę ż c z y z n , 
k o b ie t  1 d z ie c i,  k t ó r y c h  n a  k a w a łk i  ro z s ie k a li.

W  czasie ty c h  zaburzeń) Pah D a v id . konsu l 
fra n c u z k i, u ją ł się, ja k  już  n ie  raź, za u c iś n io n y m i, 
i  p rz y ją ł do dom u swego 4oo n iesozęśliw ych.

G odną w spom n ien ia  jest rzeczą, iż  ze <btam-  
b u ła  w y s y ła ją  do A z y  i  po 200 lu b  З00 g re kó w , 
k tó rz y  tam  albo w ia ry  sw o jey w y rz e k a ć  się m u ­
szą, albo śm ie rć  ponoszą-.

Sam basza tu te js z y  lę k a ł się o życ ie  sw oje  
podczas pope łn ianych  bezp ra w ió w . U ż y ł w ię c  środ­
kó w  o s tro żn o śc i, podał notę  konsu lom  e u ro p e j­
sk im  i  odebra ł ha n ię  odpow iedź W ty c h  s łow ach:
„  K o nsu lów ie  M o c a rs tw  e u ro p e jsk ich  w  S m yrn ie x 
ze b ran i do naradzenia  się nad no tą  baszy tu re c k ie ­
go, p o s ta n o w ili: i )  g dy  dow ódcy p ó łkó w  S a rd a r
i  O dw ak lis  ob ieca li z części m ia s ta , zam ieszkane j 
p rzez ch rześc ijan  , w yp ę d z ić  w szys tk ich  tu rk ó w  
m ieszających spokoyność, p rz y rze ka ją  w ięc  konsu­
lów  ie rozkazać podw ła dn ym  chrześcijanom , a by  
p u b lic zn ie  z b ro n ią  n ie  ch od z ili, i  usunę li w s z e lk i 
powód do k łó tn i;  2) K o nsu low ie  p rz y rz e k a ją , na­
stępn ie  Zgrom adzić na o k rę ty  w szys tk ie  p o d e jrz a ­
ne osoby swojego i ia ro d u , i  usuhąć w szys tko , ее-
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ко Іѵ п е кЬ у  рокбу, i  zgodę m iędzy t u r l a m  i  g reka- 
m i p rze rw a ć  m ogło. Spodziewają się od baszy zu- 
n e łney  w  te y  m ierze  w zajem ności, to jest, iz  kaze 
w ię z ić  i  ka rać w szys tk ich  tu rk ó w , k tó rz y b y  chrze­
śc ijan  napastow ali; 3) K onsu low ie  n ie  pozw olą  ża­
dnem u o k rę to w i chrześcijańskiem u p łyn ąc  ko lo  cy - 
ta d e lli, bez pozw olen ia  baszy ną p iśm ie, i  bez pod­
dan ia  się p rzez ie ran iu  , jak ie m u  podlegają o k rę ty  
k u n icck ie . Inaczey postępujące o k rę ty , będą mo- 

bydź za trzym ane  przez straże i  w ła ś c iw y m  
konsu lom  w y d a n e ; 4) w szys tk ie  dom y pub liczne  
chrześcijańskie  m ają bydz az do dalszego rbzkazu  
zam kn ię te  , r ó w n ic  jak  dom y. b ila rdow e  ; a za to  
spodziew ają  się konsu leуѵіе. iż  basza su row o na­
każe pozam ykać w szys tk ie  szynkow m e i  m ie jsca , 
стсЬіе tu rc Y tru n k a m i się zalewają. W a ru n e k  ten 
podaіа konsu low ie  jako n ieodzow ny, d la  u trz y m a - 
Tnia spokoyności. 6) Konsu ioW ie ponow ią  rozkaz 
chodzenia w  nocy z la ta rn ia m i; p rz e c iw n ie  postę- 
tm ia c y c h  straż ma p ra w o  p rz y trz y m y w a ć  id o  w la- 
l e i  w v oh konsu lów  po ukaran ie  odsyłać. N iew olno  
żadnego chrześcijan ina  . p row adz ić  do w ięz ien ia  ba­
szy albo <lo tu re c k ic h  adw achów , chyba w  pozney 
гіосѴ І  o d y b y  z tad  w y p ły w a ła  trudność zaprow a­
d zen ia ''ich  do w łaśc iw ego  konsula. W  ty m  razie 
ty lk o  chrześcijan ie  po pó łnocy p rz y trz y m a m , będą 
m o g li zostaw ać pod strażą baszy, lub  innego tu re -

, fckiego u rzę dn ika .’1
І  D n ia  5 . O debrane tu  w iadom ości z w ysp y

C y p ru  pod dniem  aB lis topada , n ic  są wcale po­
cieszające. Pospólstw o tu re c k ie  w  L a m ic a  p o w ­
sta ło  p rze c iw ko  chrześcijanom . S tracono tam  a r ­
c y b is k u p a  , p ię c iu  b iskupów  1 36 x ię z y  g reck ich . 
W s z y s c y  ° te c y  m ieszka jący w  L a rn ic e , u tra c i a 
życ ie : tru d n o  jest obra chować liczbę  pozabijanych-

W y s p y  j o ń  s k  i  e .
(z K o r r . W arsz.) Z a n te , cinia  5 g ru d n ia . O - 

-dobraliśm y tu  następujące w iadom ości z Kassandry: 
Basza S a lon ik i, już cz te ro k ro tn ie  na g ra n i­

cach pó łw yspu  tego p o b iły , z ja w ił s ię znow u d. 20 
paźd z ie rn ika  ( starego s ty lu  ) z now enn s iłam i, k tó ­
re  zebra ł pod swe chorągw ie . Pom im o k lę sk  od­
n ies ionych  , w ezw a ł jeszcze g reków  do poddania 
sie p rzy rzeka jąc  im  przebaczenie śu łtanskie . i u r -  
ć / tw ń e rd z iU ,  'iz  ty lk o  p rz e jś c ie  przez m iędzym o­
rze  b y ło  im  na przeszkodzie do okazania m ęztw a. 
G re c y  inaczey o tern p rz e jś c iu  sądzący, m c na

1. w ezw an ie  baszy n ie odpow iedz iaw szy, co fnę li się w  
g łab  k ra ju  sw ego, zostaw iw szy  w o lne  p rze jśc ie  
m iędzym orza . W id z ą c  tu rc y  co fa jących  s ię  g re ­
k ó w  w y s ła li k ilk a k ro n ie  oddz ia ły  na w z w ia d y ; na-
reście d. 22 paźdz ie rn ika  p o ku s ili się przeyśdź m ię­
dzym orze . P rzyb yw szy  7000 tu rk ó w  pód m iasto  
Kassąndra, za s ta li je opuszczone' od m ieszkańców. 
M a ła  cześć tego w oyska  weszła do m iasta, a reszta 
stanęła pod n iem  obozem. Basza dom yśla jąc się za ­
sadzki i  podstępu ze s tro n y  g re ków  , p rzes ta ł na 
za jęciu  w e  55o lu d z i m iędzym orza , afe sam me po­
szedł daley. W te d y  tu rc y  pos tanow ili u de rzyć  na 
ka śsan dryyczyków  w  ic h  stanow isku  a. 26 paździer­
n ik a  (7 lis topada), w  k tó ry m  p rzypada  uroczystość 
S. Dem eŁryusza, pa trona  k ra ju . M niem aJi, iz  zasta­
na g re ków  b iesiadujących i  baw iących  się, jak 
z w y k l i  zawsze dn ia  tego w  czasie poko ju . D ow od- 
Cy  “g re cy  zapow iedz ie li sw oim  w  w ig il ią  tego św ię­
ta  . że5n a za ju trz  potrzeba u de rzyć  na n ie p rzy ja c ie ­
la  pod ta rczą  i  opieką S D em etryusza , k tó ry  w  
sw oim  czasie b y ł także jenera łem . Jakoż dnia te ­
go o św ic ie  5oo G re kó w  spadło w ie lk ie m  pędem 
ż gór na m iędzym orze  i  ro z p ro s z y li s trzegący go 
oddz ia ł baszy. W  tym że  czasie in n i g recy ude­
r z y l i  n a ta rczyw ie  w  ro z m a ity c h  m ie jsca ch  na tu r -  

; k ó w , sto jących  w m ie ś c ie  Kassandrze i  w  o ko licy . •

B itw a  ta  b y ła  jedna z n a jza c ię tszych  i  n a y k rw a - 
w szych . Nareście , pob ic i wszędzie tu rc y  u c ie k a li 
w  k ie ru n k u  k u  m iędzym orzu , k tó re  już g re cy  od­
zyska li i  obsadzdi. W z ię c i tu rc y  m ię dzy  dw a <♦> 
gn ic  w y g in ę li w szyscy, lu b  /dos ta li się w  n ie  wolą, 
лѵ liczb ie  około 7000 Podczas te y  w a lk i spa liła  się 
część Kassandry. ' la k i  b y ł sku tek o s ta tn ie j b itw y  
pod Kassandrą, n ie rów n ie  szko d liw sze j d la  tu rk ó w  
od czterech poprzedn ich . D o w iedzia w szy się basza 
o losie w oyska  swojego od jeńca, k tó rego  g recy  
naum yśln ie  puśc ili, p o w ró c ił nocą do S a lon ik i , ale 
ty lk o  z 200 tu rk a m i. „

S tan w yspy nasze j (Zante) n ic  jest zaspaka­
ja jący ; n ie  b y ł lepszy naw et p rzed  clnietn 11 (20) 
paźdz ie rn ika , лѵ k tó ry m  g recy  p ob ili f lo t tę  tu re c ­
ką  B itw a  ta , k tó r e j  ważność n ie p r^y ja źn i g rekom  
u s iłu ją  z m n ie js z y ć  , skończy ła  się z w ie lk im  d la  
g re ków  p oży tk ie m . F lo t ta  o tlom ańsk a, złożona ze 
w szys tk ich  s ił m orsk ich  m uzu łm a ń sk ich , uc ieka ła  
han iebn ie  przed p rzedn ią  strażą Bot t y  g re c k ie j 
zpod w ysp  S trd iad  aż do p o rtu  naszego. W id z ie ­
liś m y  oczy  mu paszę m i , jak  kiłkaśfca&eae o k rę tó w  
z te y  f io t iy  tu re c k ie j poszło ha dno m orskie  p rz y  
brzegach naszych.

Po oddalen iu  się resz ty  f lo t t y  tu re c k ie y  w  
sku tek  p rz e g ra n e j,  korsarze greccy p rze trząsa ją  
m ałe o k rę ty  w szys tk ich  n a ro d ó w , a n ea po litań - 
sk im  i  sard j ńsk im  zna stznie opłacać się każą. 
W  odnodze Pairasśd jest. znaczny oddzia ł f lo t  ty  
g re c k ie j,  k tó ry  zam yka p o rty , k rą ż y  W różn ych  
stronach, ale.obchodzi się dobrze z o k rę ta m i ćh rze - 
Ściańskienii. Zab iera  ty lk o  o k rę ty  tu re c k ie , ę g ip t-  
skie i  b a rba ry isk ie , k tó ry c h  n iem ało  już zdoby ł.

W Ł O C H Y .
(z Gaz W arsz.) O d g ra n ic  w łoskich  dniu, 28 

g ru d n ia . W  nocy z dnia. 24 na 2b b- m . ta ka  b y ­
ła -b u rz a  w  G enu i, iż  w oda m orska ro z la ła  się pp 
m ieście, a w ic h e r bram ę p o rto w ą  oba lił. W ie le  
o k rę tó w  i  lu d z i u tonę ło . T o ż  samo nieszczęście 
d o tkn ę ło  W e n e c /ą  gdzie ry n e k  s. M a rk a  b y ł po- 
dopnv do jeziora .

(z K o rr. W a rs z )  N eapo l d n ia  16 g ru d n ia . 
Bedące w  k ra ju  naszym  w oysko  a us tryaćk ie  sk ła ­
da się z 5 d y w iz y y , w ynoszących 56 000 lu d z i. 
D y w iz ja  jenera ła  W a lm odena  jest w  S y c y lii;  cly- 
w iz y a  jenera ła  M o h r w  p ro w in o y i A b ru z z o y d y ­
w iz ja  jenera ła  L ed e rc ra  na g ran icach  ; dy wozy a 
jenera ła  H essie-łIom burg& w  Neapolu, a d y w iz ja  
jenera ła  W ie d ą  w  p ro w in c j i  M olise . N ie  m a 
aus tryaków  w  A p u l i i  i  K a lab ry  i.  z ,

M in is tre m  p rzychodów  tóa bydź K a rd y n a ł
T a lin iz is  B u ffo . . .

Posłano stąd 5oo ż o łn ie rz y  p rz e c iw  bandzie 
ro z b ó jn ik ó w , k tó rz y  z a trz y m a li dy liżans m ię dzy  
I ib i  i  E p ita fio . Pom iędzy dw óm a pod różnym i b y ł 1 . 
T ro m b e tta  w łaśc ic ie l z T e r ra c ir iy .  U p ro w a d z ili 
ic h  ro z b ó jn ic y  w  g ó ry  , i  żądają od k re w n y c h  
Pana T ro m b e tta  20,000 duka tów  okupnego.

K u rs  w ile p s k i na assygnąty: od dn ia  i 5 s ty c z ­
n ia  ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 86±, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 90, s ta ry  r u b l i  i i ,  ko ­
p ie jek  70, im p c ry a ł ru b li  З7 kop. 52ł .

D on ies ien ie  T e a tra ln e . *
W  następu jący P ią tek , to  jest 29 ja n u a ry i 

1822, na dochod JPanny P iękno w  sk iey po raz trz e ­
c i na tu te js z ą  w y s tę p u ją c e j scenę, dana będzie 
T ragedya  P io tra  K o rn e la  nowo przełożona w ie rszem  
przez L . Osińskiego wr 5 aktach po d ty tu łe m  C ynna 
c z y li Łaskawmść Augusta.

W o jno  drukować F .,N >  G d a ń s k i  Cz ł.  Kom. Cenz. —  W iln ie  w  D r u k a r n i  h e d a k e f i .
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W ilno  dnia i  6 Sty cznia 182.1 Roku v. s.

1 Regestr nasion z n a jd u ją c y c h  się do sprzeda- 
m a, (P ogrodzie J. S trum U ly  w W iln ie  za R udn icką  
bram ą. Chociaż d la  c ią g ły c h  deszczów i  z im n a , 
zbiór z n a d z w y c z a jn ą  trudnośc ią  w  roku  om in ionym  
n a s tą p ił, nasiona jednaką są A  wieże, d o jrz a łe , pew ­
ne i  cena onych um ia rkow ana .

B a z y lik a  •
M a je ra r i -
T yn a a rl 9
R ozm aryn  - -  •
K a la f i jo ry  ang ie lsk ie  ranne  w ie lk ie

     C y p ry rs k ie  pożne w ie lk ie
Kapusta  brunszw icka b ia ła  głowiaste  

_  —  W łoską Sa foyka  ra n n a
   , Czerw oba g łow ias ta

B ru k ie w  am erykańska żó łta  
—~ —  G ranatow a

Szpinak ang ie lsk i d łu g o trw a ły  
G alerepa wh dcń-Jia b iu ło  i  g rana tow a d itto  
Ja rm uż fry z o w a n y  zie lony

  —  f ry z o w a n y  czerwony
   __ pstroka ty  w  różnych ko lo r ach

Sa ła ta  inspektowa ranna
 —. g run tow ą  g łow iasta  -

Radysa o k rą g ła  b ia ła
—  •—  o k rą g ła  czerwona  
 pod ługow aia  czerwona

R zodkiewka m ie.ięćzna przeźroczysta
—  ,—  miesięczna F u la  d ługa  

R zodkiew  g ru n t w a w ie lka  b ia ła
  —  g ru n to w a  m urzynka

O g u rk i hołęderskie b ia ł-  d ług ie
—  — fr-ćtreuzkie  zielone w ie lk ie  -
—  —  k a rty  małe  -
  —  łokciow e (cedr oty) perskie  -
.— —  gruntowe. -

M e lo n y  siatkowe w ie lk ie  w  pasy  
~  —  K anjta lupy ranne  

K aw ony różne  - * - -
Selery lipsk ie  k łęb i aste w ie lk ie  
B o ry  le tn ie  i  tamowe -
Cebula hiszpańska w ie lka  b ia ła

—  —  hiszpb/Uka w ie lka  czerwona  
 holęderska w ie lka  żółta

E n d y w ia  -  -  -  -  -
Rzepa  -
P ie truszkę  cukrowa fu n t  r.s. i i i -  

M arche w  pom arańczow a f u n t  r  •, \  -
B u ra k i czerwone d ług ie  fu n t  r ,  i  —

B u ra k i ćw ikłowe l Unt r- i
C ykorya  w ie lka  f u  t r . i  kap.
N as iona  różnych  kw ia tów  le tn ich  i  d l  

g o trw a ły c h , pączków  razem  L. 
po g r. id  - -  r.

k f  tymże ogrodzie Oprócz nas ion , znaydu ją  się 
do p rze d a n ia  wszelkie r c s lh y  treybhauzouey a ra n ­
żer jy n e , i  ogrodowe, pod ług  osobnego katalogu,szcze­
p y  drzew  owocowych, porzeczki holenderskie w ie lk ie , 
agrest ang ie lsk i w ie lk i, m a lin y  am erykańskie w ie l­
k ie  etc. Ż y c z ą c y  naby ć, zechcą adresować się do o- 
g ro d n ik a  L u d w ik a  Jacyny. m ieszka jącego  w tymże  
o grodzie  $ k tó ry  z akura inośc ią  usłuży ćm a  obowiązek.

K . s.
paczek 20

d i/to 13
di tto 20
d u ło 20
d itto  ło t 5o
d itto 6Ó

i  d itto 15
d itto 13
d itto ib
ć iito i 5
d itto 10
d itto if)

i a d itto 20
d itto i 5
d itto 15
d itto 20
d itto i 5
duto i 5
d itto 1;)
d itto 15
dltlO 13
d itto 20
duto 13
d itto 10
d itto 10
d itto 1 3
d itto 1V1
d itto i b
d itto 20
d ittó ib
d itto i 5
duto 15
d itto 15
d itto 15
d itto 13
d ttó 20
d itto 20
d itto 13
d itto 15
duto i 5

łu t 6
i:>t 6
ło t 5 |
ło t 5 І'
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S r .  2

Sąd Eocdyw i żo rsk i.
1. Sąd T a x a to rs k o  E x d y w i t o f s k {  tnassy 

J W .  Jo hanny  H o ra in o w n y  Podkom. W  Heń. K a -  
non iczk i  W a rs z a w s k ie j  w  skutek w yro ku  Repim is-  
syyńego Sądu G łównego L te w s k o  W i le ńsk ieg o  
2 go D epartam entu  w  dn iu  4 j a n u a r y i  >022 r o ­
ku ad funaum  dobr Peteszy, w  powiecie W ile ń ­
skim  p o ło ż o n e j , w  komplecie zupe łnym  z jechaw ­
s z y , inw e n ta cyą  dób r konkursow i u le g ły c h , on ch 
a d m in is t r a c ją , oraz  w y m ia r  je o m e try c z n y , kom-  
p o r ta c y ą  pap ie rów  na o b i  s tronach  w  i jm u  > 
m arca  do K a n c e lu ry i  Z iem  p l tu  W i le ń s k ie g o

z  persy stcncyą 4 ro  ty g o d n io w ą  i  te rm in  p o w tó r  
nego z ja zd u  w  d n iu  1 augusta  roku  te ra z . 
i  8 22 n a z n a c z y ł; o fa lo w y m  postanow ien iu  ażeby  
\vszyscy k re d y to ro w ie  i  p re ttn so ro w ie  b y l i  w cze­
śnie uprzedzone m i, i  pod w a ru n ka m i dm issy i w  
p o w tó rn ym  te rm in ie  do Sądu s ta w il i  s>ię9 n im ry s z ą  
awizGcyo, trz y k ro tn ie  za w ia da m ia .

S. W ile ń s k i Z ie m s k i Sędzia  P re z y d u ją c y  
E ttd y w iz o r  A lo iz y  Jasieński, Franc iszek K le c z k o w ­
ski Sędzia Z  P . T r o c E x d y w iz P r e z y d e n t  T ro c - 
k i  i  E x d y w . W in c e n ty  E ls n e r.

L is t  G ończy.
1 1822 ja n u a r. 12 J W . Jana  K o łłb a b . Podko­

morzego F tu  R ztczyck iego  zb ieg ł człow iek m ie n ie m  
K a z im ie rz , zabraw szy z sobą zn iczną  część ga rde ­
roby. Odzienie m ia ł:śu rd u t św ia tło  szaraczkow y z k o ł­
n ierzem  cza rn ym  i  rm .y tk i ttg o ż  k o lo ru , płaszcz  
bajowy św ia tły . T w a rz y  p uc iąg taw ey , b rune t, oczu  
m a łych , wzrostu w y soku go. w łosow cza rny  ch, u  
nog k ilk a  pa lców  odm rożony ch z 'p ro fe s ji szewc. 
A toby takowego człow ieka m ia ł u siebie, uprasza 0- 
desłaó do W  ileńsk iey P o lic y  i 
- ~ A n to n i Z ło tko w sk i i 4 ktasśy

P o z e w .
2. W e d le  U kazu  Jego IM P  ER  A T O R S K IE Y

M ośc i Samów ład ncąc ego Cała Rossy a e tc . e tc. e tc.
Pozew U ro dzo n ym  Ja no w i N o rw id o w i b. sę­

dz iem u ' prezy dującem u p tu  borysowskiegó d eb ito - 
~ row i, R a fa ło w i W ę c ła w  ow-iczow i podkom . rz e ­
czy ck iem u  fundusz d łu żn ika  u trz y m u ją c e m u , Ba­
zy lem ti Iw a n o w ic z o w i K rasno  M iłasze  w ie ż o w i 
ak tua h i. ta yn e m u  so w le tn ik o w i i k a w a le ro w i, 
JO X .  Jm c i F ra n c is z k o w i Sapiezie, ta yn e m u  so­
w ie  tn ik o w  i  i  k a w a le ro w i, W o je w o d z in e y  G lin ia ­
rz y  ney, m a rsza łko w i C hm arze, m a rsza łko w i B u ł­
hako w i, ' m a rsza łko w i S w ieźyńsk iem u , m arsza łko - 
w i A n to n ie m u  W a ń k o w ic z o w i, ro tm is trz o w i K a ­
z im ie rz o w i J u ch n o w s k i c m u, p o ru c z n ik o w i Ja no w i 
M a c k i o w ieżowa, za d ług  z o h lig ii jenera ła  G ra ­
bowskiego, H e len ie  z K u n ce w iczó w  A ram ow  iczo - 
w ey , urezyd. K a s p ro w i S k irm u n tow  i, sukcesso- 
rom  A dam a S k irm u n tą  podkom orzego, P a w io w i 
Januszewiczów i, Józefow i M ilk ie w  iczow i  d w o rza ­
n in o w i, Bonifacem u K rassow sk iom u ; Joach im o w i 
M o k r  ze ck iem u, Ł a p in k ie w ic z o w i ko l. ass., B a rba ­
rze  z K a m iń s k ic b  S zu m sk ie j, R o b ru w iczo w i k o ­
n i or., Szata łow em u borod . .borys.. Bogcbsfśzew skiem u 
d e p u ta to w i, I la y d u k ie w ic z b w  i. Pod leckieróu , Sień­
ko  wręm u poruczn ików  i,  W o łk o w i k a p ita n o w i, G a - 
lim sk ie m u  cho rążem u, Ś liw iń sk ie m u , , Pt es k ier, u  
nadw o rnem u sowietriikóWst, i  śt a rozakonnym  - L o - 
zerow i,  Leybkow  i  i  Ickow  i  H e ze ló w iczo w i, oraz 
dalszym  k re d y  to ro m  lub  ich  sukcessorom c z y li 
p rze le w  m a jącym  , g d z ie ko lw ie k  zam ieszka łym , 
z in s ta n c ji  U rodzonego W ła d ys ia w ra Zaw adzk iego  
przed sąd G łów m y g u b e rn ii m ińsk iey  D epartam en ­
tu  2go spraw7" c y w iln y c h , w ynos i się odzow n ie do 
uczynionego w  dacie 1815 ro k u  m arca  6 dn ia  
w  ak tach  z iem skich  m iń s k ic h  w  im ie n iu  obżał. 
Jana Norwstda na ta x ę  i  exdvw dzyą ośw iadczenia  
w  rzeczy  o to : iż  obża lny N o rw id  nab yw szy  od 
Senatora K ra sn o -M iła sze w icza  trz e c ią  część dóbr 
D okszyc wr pow iecie  h o rysow sk iń i po łożonych, i  
ta kow e  za in tro m is s y ą  w  ro k u  1810 ja n u a ry i 7 
dn ia  W ak tach  z iem stw a  borysow\skiego u rze do w - 
n ie  zeznaną ż fo lw a rk ie m  W a s ile w s k , p ó ź n ie j N o r ­
w id  polem  nazw anym , z w s ia m i T o rb  u nam i,  'P ru ­
sam i i  Zaborzem , z poddaństw em  w7 onych  pod ług  
s k a rb o w e j rew  iz y i dusz p ic i iń ę z k ie j 201, znay • 
du jącym  się, p o  oddzie len iu  i odkopcow an iu  od 
dóbr Dokszyc do d z ie d z ic tw a  swego p ra w n ie  ob ­
aw zy, do ro k u  1815 m ając w  sw ym  w ładan iu , n ie  
zo s taw iłbyś  na ty c h  dobrach żadnego d ługu , g d y ­
b y  interessa żony jego K a z i m ir y  z W ę c ła w o w i-  
czow  N o rw id o w e y  do obciążenia n ie  b y ły  p rz y ­
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czyną: zeszła b ow iem  z W ę c ła w o w ic fco w  N o rw i-  
do л a, m ając bd m a tk i swojc-y E le o n o ry  z i  lo r- 
w a tó w  W  ę cła w o w iczo w e y w ydany ob lig  w  posa­
gu na z ło ty c h  ioo.ooo, b y ła  nadto  sukcessorką 
c z w a r te j  części dóbr o jc z y s ty c h  P e re tru to w ic z  
W pow iec ie  rz e c z y c k im  po łożonych, i  do dóyścia 
onych  obfałne-mu N o rw id o w i w y d a ła  plenipoLen» 
Cyav z m ocą zaciągania d ługów , sku tk iem  czego 
obźa łny N o rw id , juko p le n ip o te n t żony s w o je j, 
zach iga ł na inter,esśa d ług i, z, k tó ry c h  taż żona 
u ż y tk o w a ła . Po z e jś c iu  zaś żony s w o je j obźa łny 
N o rw id , w yda la jąc  się z k ra ju  i w yda jąc m atce 
te yźe  żony U r. W ę e ła w o w  lczo w e y  na fo lw a rk  
N o r w id post w  sum m ie z ło ty c h  i 5o,ooo zastawne 
p raw o , d la w iadom ości, w n ió s ł ty lk o  takow e  do 
a k t,  lecz onego n ie p rzyzn a ł u rzędow n ie  z p rz y ­
czyn y . iż  żadney na to  p ra w o  n ie odebra ł sum ­
m y , pon iew aż zeszła W  ęcł a w  o w  i c z o w  a p rzy ję ła  
obow iązek sp łacenia w szys tk ich  d ługów , i na to  
w y d a ła  obżałnem u w łasno ręczny  re w e rs , obow ią- 
i i i je c y  razem  N o rw id a  do p rzyznan ia  pod ług 
u s ta w  k ra jo w y c h  u rzędów  nic p ra w a  i w y  (lam a 
in w e n ta rz a  w te n c z a s , gdy k re d y to ro w ie  p rzę ż  

' W ę c ła w  o w ieżow ą  usa tys łakeyonow an i zostaną, 
k tó re g o  rew ersa  obźa łny N o rw id  d la ułożonego 
Z U r .  W ę c ła w  o w ieżow ą  k o n d y k tu  dotąd do a k t 
n ie  w 'p row adził, i s ku tk ie m  ta k  zm ównego prawda 
zastawnego po z e jś c iu  U r. W  ę c ła  w o w i c z o w by 
obźa łny R a fa ł W ę c ła w o w ic z  syn. dobra N o rw id -  
po i dla zm ów ności z obźa łnym  N o rw id e m  n ib y  
d z ie rża w ią c , U r. N o rb e rto w i Pódbip ięcie  od satys­
fa k c j i  k redy to royy  osłania. G dy mocą plenipo- 
te ne yow  zeszłey N o rw id o w e y  zaciągnione d łu g i 
ъ funduszu, jey ta k  sum m y z ło ty c h  100 000 od 
U r. W  ę ę ł  a w o c, z o w  e y opisem o b lig a c y jn y m , po 
zeyściu  jey p rzy  m atce pozostałem  zapewnione y, 
jako  z c z w a r te j ’ części dóbr P e re tru to w ic z , de- 
la to r  przeto, m ając przez obżałnego N o rw id a  z mo­
c y  p len ipo jencydw  zesżłey N o rw id o w e y  pożyczo­
n y  summę i me mogąc dla uczynionego ośw iad­
czenia w y ż e j da tą  wspom nionego, po k tó ry m  m i­
m o w yn ies ionych  przez tegoż N o rw id a  po ż a łu ją ­
cego i  w szys tk ich  sw o ich  w yżey  cytovvanych k re ­
dy to ro w  p ozw u, gdy ża łu ją cy  żadney dotąd nie 
u z y s k a ł s a ty s fa k c ji i  bez pow o łan ia  dalszych 
ty c h ż e  w spó ł k re d y to ro w  do E x d v w iz y i dóyść 
oney nie może. pozyw a p rz e to  obża lnych w p roś­
bach przeznaczenia  ta x y  i  e ^d y w iż y i dób r N o r-  
w id p o la  przez powyższe oświadczenie d la sa tys­
fa k c j i  k re d y to ro m  oddanych, Oraz części dób r Pe- 
re fru tó w ic z  i  dalszych siim m  do funduszu zeszłey 
N o rw id o w e y  na leżnych, nakazania uzyskan ia  ska r­
b ow ych  po szli n od u trzym u ją ceg o  te  dobra , je ś li­
b y  do ty c h  czas uzyskane n ie b y ły , w vznaczef 
n ia  na te  ak ta  u rzę dn ików , przepisania re g u ły , aby 
fundusze ta k  obżałnego N o rw id a , jako  tez  zeszłey 
żo ny  jego b y ły  z likw id ow an e , i  s a ty s fa k c ja  ta k  
z fo lw a rk u  N o rw id  poi a na c x dy w  i zy ą pośw ięć o n e - 
go, jak o raz z m a ją tku  zeszłey N o rw id o w e y  dóbr 
P e re tru to w ic z  dom ierzoną zosta ła , ku  czem u zo­
b ow iąza n ia  do k o m p o rta ć y i obżałnego Norwstda 
w sze lk ich  na k rz y w d ę  k re d y to ro w  z U r. W ę c ła -  
w o w ic z o w ą  opisow , o dopełn ien ie  zarazem  ich  
ko n n icy ), oraz z posiadanych funduszów  ka lku la - 
Cyi° i  w e r y f ik a c j i ,  zasądzenia expensow p raw nych , 
i  o to  co p rz y  «praw ie  żądanym  będzie.

R oku  1821 m iesiąca xb ra  2З dnia. W o źn y  
n iźe y  podpisany św iadczę, iż  tego pozw u au ten ­
tycznego  kopije  zgodne z o ryg in a łe m , z in s ta n c ji 
"W . W ła d y s ła w a  Zaw adzkiego Ю О . I W  VV • i W  W . 
a m ianow ic ie  Janow i N o rw id o w i by łem u sędzie­
m u p rezydu jącem u p tu  borysow skiego  d e b ito ro w i, 
R a fa ło w i \V ę c ła w o w ic z o w I podkom orzem u rze ­
czy  ćk iem u  fundusz d łu żn ika  u trzym u ją ce m u , Ba­
zy le mu Iw a n o w ic z o w i K rasno  M iła szew  fczo w i ak­
tu a ln e m u  taynem u  s o w ie tn ik o w i 1 kaw a le rów  i, 
Х іс с іи  F ra n c is z k o w i Sapiezie taynem u so w ie tn i- 
k o w i i k a w a le ro w i, W o jew ó dz ine y  O rm a  rży  ney, 
m a rs z a łk o w i C h m a rz e , m a rsza łko w i B u łh a k o w i, 
m a rs ź a łk o w i S w ieżyńsk iem u, m a rsza łko w i A n to ­
n iem u  W a ń k o w ic z o w i, ro tm is tro w i K a z im ie rz o ­
w i Juchnow skiem u, p o ru czn iko w i Janow i M a c k ie ­
w ic z o w i, H e le n ie  z K u n ce w iczó w  А  ram o w ieżo ­
w e j ,  p re z y d e n to w i K a s p ro w i Skirm untowst, suk-

w ło w i , J t>«u^zew ieżow i, Józe fow i M ilk ie w ic z o w i 
Bonifacem u K ra ssow sk iem u , Joach im ow i M o krze c , 
kicrn.u, Ł a p in k ie w ic z o w I ko llegsk iem u asseśorow i,  
B arbarze  z K a  m ińsk ich  S zum sk ie j’ , B obr o w ie żo ­
w i k o m o rn ik o w i, Sza ta łow em u horcdm czem u h o -  
r js o w s k ie m u . Bogdaszew skiem u d e p u ta to w i, l ia y -  
du kie w ie żo w i, P od leck iem u, S ie rko w em u  p o rucz ­
n ik o w i, W o łk o w i k a p ita n o w i, G a łim sk iem u  oho
rązem u, Ś liw iń sk iem u , P iesk iem u tia d w o rnem u
sowie tn ik  ow i, i s ta rozakonnym  L o z e ro w I, L eyb ko - 
w i i Ic k o w i H e se lo w iczo w i, oraz dalszym  k re d y -  
to ro m  lifb  ich  sukoes.sor.om c z y li p rze le w  m a ją ­
cym , z p rz y c z y n y  n ieznaydow an ia  się W .  N o rw id a  
w  k ra ju  i  n ie w iadom ości o zam ieszkaniu jego k re ­
d y to ro w ' dozew iśto  do d rz w i sądow ych m iń s k ie ­
go G łów nego sądu 2go D epartam en tu  d la ogłosze­
n ia  w  gazetach przed sąd G łó w n y  m iń sk i tegoż 
2go D epartam en tu  podałem . A le x a n d e r L e d n ic k i 

W o ź n y  Z iem . Pt u. M iń .
R oku 1821 x b ra  2З dnia. Na U rzędz ie  Jego 

SyPER A T O R S K IE Y  M ości z iem skim  p o w ia tu  
m ińskiego s tanąw szy osobiście JPan W o ź n y  w y ­
ż e j  w y rą źo n y  ta k o w ą  re lla c y ą  zezna ł, i  to  sw e 
zeznanie w  p ro to ko le  a k ty k a c y o w  i  zeznań w ła ­
sną rę ką  podpisał. P rzy ją łe m  i  że jes t w  x ięgach  
św iadczę. L . B a rtosze w icz  R egent.

W y p is  z x ią g  z iem skich  po tocznych  pow ia ­
tu  m ińskiego.

R oku 1821 m iesiąca decem bra 2З dnia. N a 
U rzędzie  Jego IM  P E R A T O R S K 1E Y  M ości z iem ­
skim  p o w ia tu  m ińskiego, s tanąw szy osobiście JPań 
W o ź n y  m zey w y ra ż o n y , re lla cyą  podanego pozw u  
zeznał i to  swe zeznanie w  p ro toko le  a k ty k a c y o w  
i  zeznań w łasną rę k ą  podpisał, k tó r e j  w y ra z y  ta ­
kow e: 1821 m iesiąca decem bra 2З dn ia  W o ź n y
n iż e j podpisany św iadczę, iż  tego pozw u  au ten ­
tycznego  kopne zgodne z o ryg in a łe m  z ir is ta n c y i 
W . W ła d y s ła w k  Zaw adzkiego JO. J W  W . 3 ѴѴѴѴ. 
a m ianow ic ie  Janow i N o rw id o w i b. sędziemu p rę ­
ży dującem u p tu  bórySuwskiegó deb ito row i#  R a fa ­
ło w i W  ęcła w o w io zo w j podkom orzem u 1 zeczyc- 
k ie m ii fundusz d łu żn ika  u trzym u ją cem u , B azy le - 
iTiu Iw a no w  iczo w i K rasno -M iłasze  w ieżo w i a k tu ­
a lnem u (taynemu s o w ie tn ik o w i i  k a w a le ro w i, X ię -  
c ib  F ra n c iszko w i Sapiezie taynem u so w le tn ik o w i 
i  ka w a le ro w i, w o jew o tlz iney  Ch m arzy ney, m a r­
sza łko w i Chm arze, m arsza łkow i B u łh a ko w i, m a r­
sza łko w i S w icżyńsk iem u , m a rsza łko w i A n to n ie m u  
W a ń ko w iczó w  1, ro tm is trz o w i K a z im ie rz o w i J lich ­
now skiem u, p o ru czn iko w i Janow i M a c k ie w iczo w i, 
H e len ie  z K u n ce w iczó w  A ra m o w iczo w e y , P re ­
zyd e n to w i K a spe row i S k irm u n to w i, sukcessororu 
A dam a Skirm unta, Podkom orzego , P a w ło w i 'Ja­
nusze w ic z ó w i, Józefo w ip M ilk ie  w iczo  w i, B o n ifa ce ­
m u K rassow sk iem u, Joach im ow i M o k rze ck ie m u , 
Ł a p in k ie w ic z o w I K-ollegskiemu Assesorow i, B a r­
barze z K am ińsk  ich  S z u m s k ie j, B u b ro w n z o w i 
K o m o rn ik o w i Szata łow em u horodniczerhu B o ry ­
sów skiem u, Bogdaszewskiem u D e p u ta to w i, H a y - 
du kie w ie ż o w i, Podleckiem u, S ie rkow em u  P o ru ­
c z n ik o w i , W o łk o w i K a p ita n o w i, G a łim sk iem u  
C horążem u Ś liw ińsk iem u . P ieskiem u nadw orne - 
m u s o w ie tn ik o w i, i s tarozakonem u L e y z e ro w i, 
L e y h k o w i 1 Ic k o w i H e re ło w ic z o w i, o raz  dalszym  
kredy to ro m  lub  ich  sukcessorom c z y li p rze le w  
m a iącym , z p rz y c z y n y  n ieznaydow ania  się ,W # 
N o rw id a  w  k ra ju  i n ie  w iadom ości o zam ieszka­
n iu  jego k re d y to ro w , oćzcw is to  do d rz w i Sądo­
w y c h  M ińsk iego  G łów nego  Sądu d rug iego  D e­
p a rta m e n tu . dla ogłoszenia w  gazetach p rzed  Sad. 
G łó w n y  M  lis k i tegoż d ru g ie g o  D epartam en tu  po­
dałem. U te y  r e la c j i  podpis W oźnego  ta k o w y  
A lckandey L e d n ic k i V \ oźny Z iem . P ttu  M iń sk ie ­
go. Jakowa reh loya  po zeznaniu JPana W o ź n e g o  
jest do ks iąg  Z iem sk ich  P o tocznych  P t tu  M iń ­
skiego wpisana, że z n ich  1 te n  w yp is  tegoż czasu 
pod p ieczęcią  u rzę do w ą  Z iem ską  P t tu  M iń s k ie ­
go sLyonie rekw  iru ią ę e y  ies t w jd a n

Zgodno z X ie ga m i Leona rd  B a rto sze w icz  
Z . P. M , R e ien t

R oku 1822 m iesiąca ja n u a ry i 7 dn ia  T a k o w ą  
C y ta cvą  pozewną R e d a k c ja  K u ry  er a L ite w s k ie ­
g o r może um ieścić wr d ru k u  św iadczę Józef N a - 
b o ro w sk i G rod . W  i leń. P isarz.

cessorom  A dam a S k irm u n ta  podkom orzego, Pa­
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P  o z 9 w.
2. W e d le  U kazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M O ŚCI Sam owładnącego ca łą  Rossyą e tc. e tc . etc.
Pozew  e d y k ta ln y  p rzed sąd ta xa to rsko  exdy - 

w izorsfci rem issą sądu g łów nego cyw ilnego  w ite b ­
sk iego d epa rtam en tu  w  ro k u  n in ieyszym  1821 
maja 5 i  dnia nasta łą  przeznaczony, czynność sobie 
p rzyporuczoną , s tosow nie  do a w iza cyow  w  do­
brach Iw a n o w ie  w  g ub e rn ii b ia ło rusko  w ite b s k ie j,  
w pow iec ie  new e lsk im  po łożonych, w  d n iu  Ъ ja- 
n ua ry i następnego 1822 ro k u  ko n tyn uo w ać  i oczy­
w iście ro zw ią za ć  m ający , z p ow ód z tw a  U ro dzo ­
nego jenera ła  ie y tn a n ta  i  ka w a le ra  o rd e ro w  A le -  
xandra  L w o w a  syna W C ynow a: zeszłyc'h p o ru czn i­
ka g w a rd y i i  ka w a le ra  G rzegorza  Jana^syna M i­
chę isona i  s io s try  jego H e le n y  z M iche łsonow  
Baronessy do Rożen na tu ra lnego  sukccssora, U ro ­
dzonym  ta jn e m u  s o w ie tn ik o w i k a w a le ro w i orde- 
r  o. w G r  /, e g o r zo w i  W ło d z im ie rz a  synow i G ra fu  O r ło ­
wem u, sukcessorom  ta jn e g o  so w ie tn ika  ka w a le ra  
o rd e ro w  A lexand ra  Symona syna C hw ostow a, 
v ic e -a d m ira ło w i 1 k a w a le ro w i D i m it r  o w i M ik o ła ja  
synow i S ie n a w ih ti, b y ły m  pop ieczyte lo rn , jenera ­
ło w i Ją now i C zem iszew u, N o w ic k ie m u , R o k ic ­
k iem u, h rab iem u  M iło ra d o w ic z o w ii Syso je w u, rz e ­
czyw is te m u  s tanu  rad cy  i  k a w a le ro w i D erab inu , 
jene ra ł m a jo ro w i i  kawałerow '1 A lexem u Kop je w n, 
jene ra ł m a jo ro w i S ie rg tuszow i N iep eycyn ow n  )e- 
nera łow rey od k a w a le ry i dam ie o rde ru  ś w ię te y  
K a ta rz y n y , S zarloc ie  M iche lśónow ey, w  m erto - 
szym  zamęściu stanu ra d c z y n i T ie b ż  :ow ey 
a dziś ra d c z y n i d w o ru  Szum m oy, p u łko w n ik  i 
i  ka w a le ro w i H e rn h rn sso w i, ra d cy  dv u i  ka a- 
le ro w i Janow i R og ińskiem u, is k d le g :a lne ;gu asse- 
so ro w i i  k a w a le ro w i Is te y n s z tra lu , lo t  ( k lasśy 
P io tro w i Ł a w r  o w  u, ra d c y  d w o ru  1 k A m  w i 
R e n o , rad czym  dwTo ru  Sańkgv ku , ra d c y  
d w o ru  i  ka w a le ro w i M asalskien ać y  k< ste- 
g ia lnem u P a w io w i S iem ionow u, pi. u n ik  1 
k a w a le ro w i E w jcn ie uszo w i N az im ow u.. su k i(s s o - 
rom  po ruczn ika  Jana H a rd y n in a , gubern i Lnem  u 
se k re ta rz o w i Z ie z iu fm u  , Demetryu£zc>w A iw l i-  
now skiem u, ko lleg iah iem u  asśesorcw i G u s t- iw o w i 
L e rc h o w iy  k o m m e rcy i s o w ie tn ik o w i , Pert ow i, 
aanktpe te rsbursknn  kupcom  Jeherm anow i, С/. v rk o - 
w i, H insu , i  Р1ІД0, S aok tpe te rsbu rsk im  k raw com  
K ra lu  W e n h e rcu , l lry b a n o w u  i  S o łty k o w u , W ić ł i -  
ko łu ck ie m u  kupdow i A  b ra m o w i Safa no w u , W  ich k o- 
łu ck ie m u  m ieszczan inow i Jakubow i Tanson, S ta ro - 
ząkonnym . O r lik ó w j  L u r y i  L e jb ie  M osarsk icm u, 
D a w id o w i H łusk iem u , W  u lfo w i F  a y b i s z o w  i  ćz o w i , 
Chanm u C ha im ow i S a ph iro w i, Mo.wsśsyfi on 1 r w s k  1 e- 
mu, A b e ło w i L c y b o w ic z o w i Jofa, re g e n to w i I, e- 
mu B rodow sk iem u , T eo do row i K a rls o n o w i. Jakubo­
w i D erengow i, E ufrozyjn ie  Skoropatsk A y , m a ; c a ł ­
k o w i p ow ia tu  newelśkieao M ik o ła jo w i Szyszko i, b. 
m a rs z a łk o w i p ow ia tu  ne wolskiego Anto» mu i3o- 
hom o lcow i, chorążem u p ow ia tu  newels& j Leo­
n o w i K ru p ie n ic z o w i, M a ry i z P e res ip inów  rw o  
C h rz a n o w s k ie j dziś p o ruczm kow e y Kosow skiev, 
sukcessorom  zeszłego rad cy  d w o ru  C hrzanow sk ie ­
go w assystencyi ich  op iek i, sukęesmr o r. zeszłego 
jenera ła  H u rk i,  p o ru c z n ik o w i J iitia i i . Ł o s i ń ­
sk iem u, m a jo ro w e y  A nnie  S u raw cow c . A n to n ie ­
m u K o rb u to w i, E h o ru  P aw iow em u, stam za konne­
m u H e rc e lo w i P ap ie rnów u, O tto n o w i ] я 
fó w i yon M e llin , b a ro n o w i U n h e rn k le n  
‘E d w a rd o w i H ast ucho w i, poręcz ikp.w i 
Jeyboźęnku, P a w ło w i i A nn ie  M a c k ie w ic  ń 
n ie A n ton iego  i  A n n ie  Jana có rkom  N 
czyck im , R uży m atce 1 K a ta rz y n ie  córo  
w iczo w e y  i И u!e w iczó w n ie , podsędkom z* 
new elskiego, Józefow i Ł a b o w s k ie m u  i A 
m u K a spe row iczow i, p ra p o rszczyko w i Z o łd o w ^k ie - 
m u, s tarozakonnem u Ic k o w i R oze łikóp S ienkow - 
skiem n, B azyl emu H łaho lew sk ienm , ra d c y  d w o ru  
P a w ło w i S z tok rna row i , p o ru c z n ik o w i Ignacem u 
Z ie n o w ic z o w i, d o k to ro w i m edycyny W  achów i, 
p u łk o w n ik o w i i k a w a le ro w i L u ru , h rab iem u So- 
ło h u b cw i, w szys tk im  b y ły m  op iekunom  dóbr Iw a *

g ra *
;o w i,
i  o w i 
, А д -
;коу -

s tw a
om e­

n o w i po zeyściu  G rzegorza  M id ie lso ń a , w szys t­
k im  u rzędn ikom  z iem skim  new e lsk im , k tó rz y  op i­
s yw a li po zeyściu  G rzegorza  M ichelsona i  s io s try  
jego Baronesi de Rożen pozosta ły  ru ch o m y m a­
ją te k  jako tez i  ty m , k tó rz y  nad całością ta k o w e ­
go m a ją tku  czuw ać z u rzędu  b y li obow iązanym i, 
o raz w sz y s tk im  ja k ik o lw ie k  zw iąze k  i  stosunek 
z massą dóbr po M iche lsonow sk ich  m a jącym , p rz y  
odw o łan iu  się do pozw u edykustne.; w 1 ro ku  n i ­
n ie js z y m  ju n ii 21 dnia p rzed  a k ta m i z ie n is k ie m i 
p o w ia tu  new elskiego u rzędow n ie  z e z n a n e g o  i p rz e z  \ 
G azetę K u ry e ra  L ite w sk ie g o  t r z y k r o t n ie  o p u b l i­
kowanego, n iem n iey w s z e lk ic h  d o w o d o w  n a  są­
dzie tax.4tor.sko e x d y w iz o r s k im  z ło ż y ć  się m a ją ­
cych: o to  iż  co jene ra ł le y tn a n t W o y n o w  s to ­
pniem  sukcessyi po z e s z ły c h  Janie g łó w n o  k o ­
m enderu jącym  ó y c u  G rzegorzu , p o r u c z n ik u  leyb , 
g w a td y i synie M ichelsonach i H e len ie  z M ic h c l-  
sonow Baronessie de R o ż e n , dostaw szy dobra  
Iw a no w o  z fo lw a rk a m i i a t ty n e n e y a m i W o ro ż e y -  
k i, IT tre z o w o , R udn ia  Kom szańska. K o łoszyno, 
Łysoh o rie . D ym ow o, M oszyno, S iem ionow o, T ro -  
cha lew o, B u jakow o , P ie trakow ro, Z e lnabo jew o, i  
P a lib ino  z a ttyn e n cyą  w* g ub e rn ii h ia ło ru s k o -w i-  
te bsk ie y  w  pow iec ie  new e lsk im  leżące, a p rze z  
zeszłego G rzegorza  M iche lsona  c ię ża ra m i ta k , 
ska roow em i jako  te ż , p a rty k u la rn e  m i, w  części 
rz e tc ln e m i a w  w iększey  n ie lega ln ie  nas ta łem i 
obarczone, a nakoniec p rz y  os ta tn ich  dn iach  ż y ­
cia. już  n ie p rzy to m n ie  dzia ła jącego n ie p ra w n y m  
tes tam en tem  przez otaczające osoby w y s ta ra n y m  
obciążone; yv ce lu  u isczenia się p ra w d z iw y m  w ie ­
rz y c ie lo m  i  odparc ia  osob n ie legalne nastanie do­
ku m e n tó w  i różnego ty tu łu  tra n z a k to w  m ających , 
a na tych że  dobrach o p ie ra ją cych , p rze d s ię w z ią ł 
te  dobra d la jednocżasow ey ze w s z y s tk ie m i ro z ­
p ra w y  oddać pod sąd w ie c z y s te y  ta x y  i  e x d y w i-  
zy i, sku tk ie m  zapisanego w  ty m  ce lu  w  sądzie 
g łó w n y m  cyw iln eg o  dep a rta m e n tu  w itebsk iego  
ośw iadczenia i  w yn ie s io nych  zapozw ow  ta k  z w ie ­
r z y c ie la m i i p re ten so ra m i, jako  te ż  b y łe m i pop ie - 
o z y te la m i 1 op iekunam i, k tó rz y  ja k  za rządza li m a­
ją tk ie m , jak ie  w y b ie ra li p rzych od y , jak ie  ro b il i  
z w ie rz y c ie la m i p ra w n e m i i  n iep raw ne  m i u k ła d y , 
je n e r a ł  W o y n o w  żadnego w  m ie js c o w y m  a rc h i­
w um  śladu n ie w id z i, k tó rz y  do tąd  z tego w szy ­
s tk ie g o  m e o b liczy li się i  zabranych z sobą papie­
ró w , regestrów ? ta b e li # poskym ien ionych  lub  za ­
spoko jonych obligowy w yda w an ych  k w io ta c y o w , do 
o d p a rc ia  zbodznych poszuk iw ań  dziś kon ieczno 
p o trzeb n ych  n ie  z ło ż y li, n ie m n iey  z te m i, k tó rz y  
ta k  w  biegu życ ia  G rzegorza  M ich e lso na  jako  też  
1 po zeyściu  jego, kosztow ne sp rzę ty  pod ró żn e - 
m i pozoram i za ję li, ró w n ie  też  z b y łe m i ty c h  
d ó b r  rządcam i, co do tąd  n ie o b lic z y li się z sw ych  
obo w iązko  w  , z d e b ito ra m i w sze lk iego rodza ju , 
oraz damą o rd e ru  je n e ra ło w ą  M ichc lsonow ą , co 
pom im o p rz e jś c ia  na dobra ku rla n d sk ie , pom im o 
w yda nych  w ie czys tych  k w ie ta c y y  i  zrzeczeń, za­
ję ła  fo lw a rk  znacznych  dochodow , pob ie ra  z me­
go nienależne do m ey ko rzyśc i i  jescze ogrom ne 
śc le do p o z o s ta łe j massy p re te n s je  u zyska ł 
z sądu g łów nego cyw iln eg o  w itebsk iego  d ep a rta ­
m en tu  v /  ro k u  b iegącym  m aja 3 j dnia  na sąd 
ta xa to rsko  e xd y w iz o rs k i rem issę, p rzez k tó rą  za­
lecono ażeby tenże sąd zjechaW szy do fu n d u m  
dób r Iw a n o w a , w sze lk ie  w zajem ne p re te n s je , 
z ja k ie go ko lw iek  bądź ź ró d ła  w y p ły w a ją c e , po- 
sczególnie rozpozna ł n iep raw e  zn ikcze m n ił, sum m y 
n ie w d n ie  zdobyte  i do dokum entów ' o b lig a c y j­
n ych  w prow adzone  od sum m  rz e te ln ie  do m assy 
w s ię k ły c h  o d łą c z y ł, a po um orzen iu  pow odem  
m łodości i  n iedośw iadczen ia  zeszłego G rzegorza  
M iche lsona  na n im  w ys ta ra n ych : rz e te ln ie , w  na­
s tan iu  n iepom ów ione, cd ilośc i rę ko d a yn e y  п іе ц - 
m noźonc, i  p rzys ięgą , że is to tn ie  dc massy w s ię - 
k ły  w spa rte , na schedach w y d z ie lić  się m a jących  
zabezp ieczył, od b y ły c h  p o p ie czy te li sczegułow e- 
go ob liczen ia  się z kaźdey i  c łu  czynności zapo­
trz e b o w a ł, to  co is to tn ie  poszło na ko rzyść , u ­



trz y m a n ie  i  pow iększenie  massy, na teyże  massie 
f>parł. Co zaś n iew eszło  do n ie y , co z w y b ra ­
n ych  docliodow  w  rę k u  p le n ip o te n tó w  pop ieczy- 
te l i  zosta ło , lub  przez opusczenie w a lo r massy 
z n iż y ło , do z w ró tn  dla jen e ra ła  W o y n o w a  w ska­
z a ł i  na dobrach p op ie czy te li o p a rł i  zabespie- 
czy ł. Podobnież od op iekunów  i  b y ły c h  rządców ', 
]ako  też  osob sądowych do szczególnego czuw a­
n ia  nad całością p o z o s ta łe j po zeysciu  G rzegorza  
M ichelsona k o s z to w n e j ruchom ości obow iązanych, 
dostatecznego ob liczen ia  się i  po jaśnienia upom ­
n ia ł się i  całość z n iż o n e j massy p rz y w ró c ił.  A k ta  
z p o trze b y  w y w ią z a ć  się mające w yexp ed iow a ł 
d łu ż n ik ó w  massy do u iszczenia  się obow iąza ł, na 
n ie s ta w a ją cych  wsteczną amm issyą zapisał i  n ic 
bez rozw iąza n ia  nie zo s ta w ił. S ku tk iem  w iec  ta ­
k o w e j rem m issy i  zakreś lonych  w  n ie y  p ra w i­
d e ł, za uprzedzonym  ze s tro n y  jenera ła  W  cy ­
n o w a  e d yk ta ln ym  pysw em , gdy sąd ta xa to rsko  
e x d y w iz o rs k i od dn ia  21 miesząca ju l i i  czynność 
sobie p rzypo ruczoną  w' dobrach Iw a n o w ie  rozpo ­
c z ą ł i  gdy dla oczyw is tego  rozw iąza n ia  w s z y s t­
k ic h  w za jem nych  dopom inkow  wskazany te rm in  
dnia 3 now em bra , na dzień 5 ja n u a ry i następne­
go 1822 ro k u  ukazem  sądu g łów nego  cyw ilnego  
depe rtam en tu  przeniesionym  z o s ta ł, jenera ł W o y -  
nowr pow ta rza jąc  sw oją  żałobę w szys tk ie  m teres- 
sowane s tro n y , 1 ja k ik o lw ie k  zw iązek z massą 
dób r po M iche lsonow sk ich  m ające, na b lisko  rze ­
czony te rm in  do o czyw i^ te y  ro z p ra w y  po raź  
o s ta tn i pozyw a, do za tw ie rd ze n ia  w sze lk ich  do- 
w o u o w  ja. . w  obtonie  mąsay i  W W yśw oe tlen iii 
z  k rz y w d ą  p u b lic z n e j w ia ry  w y j^ o ź o n y łh  doku- 
r. :itoM złożone będą, do odłądźen a summ rę -  
ko da ynych  rze te ln ie  do massy w  lę k ły c h  od suim n 
n ie w d n ie  zdobyty  c li, lub  przez połączenie  za rąk 
zw iększonych , do p rzy ję c ia  scżegttłew ego oblicze­
n ia  się z by łem  i pop ieczy te lam i opiekunam i rząd ­
cam i i u rzę d n ika m i z iem sk ifim i, d o s trz e ż e n ia  ca­
łośc i po z e jś c iu  G rzegorza  M ichelsona obow ią- 
zanem i, a co ty lk o  nienależnie zrekognoskow anym , 
opusczonym  lub  ro z trw o n io n y m  zostało, w szys t­
k iego  tego na dobrach ty c h  osob, k tó re  się w in -  
nem i okażą opa rc ia  i  zabezpieczenia , do zm k- 
czem niem a n ielegalnego w  nastan iu  tes tam entu  
G rzegorza  M iche lsona, ró w n ie  też  do zn ikczem - 
n ien ia  w sze lk ich  w b re w  rze te lnośc i i  uprzednich  
opisoW, p re te n s ji jen e ra ło w ey  M iche lsonow ćy, do 
uznania  a k tów  z pop ieczy te lam i, op iekunam i, rzą d ­
ca m i z k im  po trzeba  ukaże, ja ko  też  kom porta - 
c y i rozeb ranych  iy v  zastaw ę rozdanych  ruch om o ­
ści pod ka ra m i sp rzec iw ieńs tw ra i obow iązkiem  
p rzys ię g i na- w ie rn o śc i do w skazania  należności 
massie p rz ych o d zą ce j się ta k  na s taw a jących  jako  
i  mestaw a jących  deb ito rach . Do uw o ln ien ia  massy 
od ob ligow  n ie  przez G rzegorza  M ichelsona, lecz 
p rzez  inne osoby z e w ik c y i na dobrach Iw a n o ­
w ie  pow yda w an ych , zw łaszcza  gdy w ydaw cę  o- 
nycdi nie przekonają  że w z ię te  sum m y za te m i 
dokum entam i obzócone na rzecz  zeszłcy Barones- 
sy de Rożen zos ta ły , do rozc iągn ien ia  am m issyi 
na w szys tk ich  n ie s ta w a jących , 1 nakoniec do u- 
zupe łm em a w szy s tk ic h  p ra w id e ł rem issą  sądu 
g łów nego  w skazanych, po uzupe łn ien iu  zaś onych, 
po za lokow an iu  ręko da ynych  w ie rz y c ie li na sche­
dach w yzna czyć  się dla n ich  m a jącyćh  p<? rozc ią - 
g n ien iu  w iećzney am issy na w ie rz y  c ie li n iestaw e- 
ją c y c h , po .rozw iązan iu  w sze lk ich  w za jem nych  
p re ten syy , po w skazaniu  na d łu żn ika ch  z ja k ie ­
g o ko lw ie k  w zg lędu massie do odpowiedz:! u le g łych  
a. n ies taw a jących  poszukujących  się należności i 
z w ro tu  kosz tow  p ra w n y c h , zabezpieczenia dla 
jen e ra ła  W  oynow a pozosta łey części funduszów  
od w sze lk ich  nadal p rz y p y ta ń  i  odpowstedzialnośoi 
i  tego w szys tk iego  sądzenia, co w  ciągu sp ra w y 
dow odzonym  będzie z w o lnośc ią  w  każdym  cza­
sie w yn ies ien ia  n ow ey żałoby.

R oku  1821 m ca now em bra  29 dn ia  W o ź n y  
n iże y  w łasną rę ką  podpisany św iadczę, iż  ta k o w y  
E d y k ta ln y  Pozew  w  sprawne J W . jenera ła  le y t-  
tia n ta  i  k a w a le ra  o rd e row  A le x a n d ra  L w o w a  sy­
na W o y n o w a  p rzed  sąd ta x a to rs k o  e xd yw izo rsk i

za rem issą sądu g łów nego  cyw iln e g o  w itebskiego 
depe rtam en tu  w  dobrach Iw a no w ie  od 21 julij 
ro z p o c z ę ty  i  ko n ty n u ją c y  się pow szys tk ie  w y ra ­
żone wr n im  osoby i  ja k ik o lw ie k  zw iązek z massą 
dóbr po M iche lsonow sk ich  m ające, ą z nazw isk  
dotąd a k to ro w i sp ra w y  n ieznane w yn io s łe m , o 
te rm in ie  s taw an ia  na dzień  o ja n u a ry i następne­
go 1822 ro k u  1 ąż do o c z y w is te j i  do ca łkow itego 
oddania do nam ow y sp ra w y  obw o ła łem , nakoniec 
d la w iadom ości w szys tk ich , kogo ty lk o  ta kow y  
sąd ta x a to rs k o  e xd yw izo rsk i zająć i m teressować 
może i pow in ien , m n ie js z y  E d y k ta ln y  Pozew przez 
G aze ty  k ra jow e  ogłosić postanow iłem . Jan Goy- 
źew sk i W o ź n y  P o w ia tu  N ew elskiego.

Roku 1821 mca now em bra  29 dnia. Przed 
a k tam i z iem skiem i p ow ia tu  new elskiego stanąw szy 
osobiście JP. Jan Goyżew-ski W o ź n y  p ow ia tu  new el­
skiego k w it  sw óy re la c y jn y  w yniesionego pozwu 
przed sąd ta x a to łs k o  e x d y w iz o rs k i w  spraw ie 
J W JPana je n e ra ł le y tn a n tą  i  ka w a le ra  A lexandra  
L w o w a  syna W o y n o w a , p ow szys tk ie  w  n im  w y ­
rażone ja k ik o lw ie k  zw iąze k  z massą dóbr po 
M ich e lso no w sk ich  m ające osoby urzędownie* ze­
zna ł. P rz y ją łe m  N e s to r Z a b ło c k i Z iem sk i P tu

N ew elsk iego R egent.
R oku  1821 'mca gbra 29 dnia. T a k o w y  po- , 

ze w  w o lno  jest mąssie po M iche lsonow sk iey  podać 
do G azet K u ry e ra  L ite w  skiego. A le ixander P o try -  , 
k o w s k i Podsędek Z ie m s k i P tu  N ew elskiego.

O g ł o s z e n i  ®.

2 . R z ą d  Gub&rńsJd L itew sko  -  W ile ń s k i #• 
g la s z a , i  z w  skutek N a y w y z e y  u tw ie rdzoney m3 
dn iu  i  4  m arca  i  San roku  o p in ii R a d y  P a ńs tw a  
i  postanow ien ia  o domach g ośc inn ych , t r a k ty  e- 
ra c h , R sstauracyach , K a w ia rn ia c h , i  ga rkuchn iach , 
wypuszczać się będą w  mieście R osien iach  w a - 
rędow ną dz ie rżaw ę  od 1 j u n i i  іЪ аа  do я ja n u a -  
r y i ' i 8 s5  roku  dw a  t r a k ty  e ry  z\ p u b lic zn e y  l i -  
c y ta c y i we trzech  te rm inach : 26 , 3 o ja n u a r y i ,
o ra z  6  F e b ru a ry i te raz. 182а  roku  w  R ossień - 
sk in i R a tuszu  odbyw ać się m a jącey . D o  ja k o -  
wego zad  z\er la w ie  n i a , dopuszczają się kupcy  
w szystk ich  trzech G i ld i i , m ieszczanie i  h a n d lu ją ­
cy  w łośc ian ie  m a ją cy  ustanow ione św iadectwo  
na  p ra w o  h and lu . Ż y c z ą c y  zatem takowe T ra *  
k ty e ry  u trz y m y w a ć , obow iązan i ja w ić  się d la  l i -  
c y ta c y i w  pow yższych  te rm inach do Rossieńskiego  
R atusza z dostatecznem i e w ik c y a m i, z a w ie ra ją -  
cemi się w  dem ach m urow anych w  m iastach p o -  
łożonych , w n ie ruchom ych m a ją tkach , p ien iężnych  
w g o to w izn ie  summach i  bankowych, b ile tach , 
z dołączeniem  o swobodności dom ów i  n ie rucho- 
m ych m a ją tków  św iadectw  Sądu G łó w . 2 D e p a r-  
la m e n tu , a  na dom y i  p ra w n e y  ocenki, aby k o i -  
d y  z tych  życzących  p rz e d s ta w ił do R a d y  o ra z  
z przedstaw ieniem  atęs ta tó w , kupiec i  m ieszczar 
n in  od m ieyskiego G ło w y  i  m ieyskiey s ta rs z y z n y , 
cechowy gdz ie  je s t cech od rzem ieśln iczego G lo -  
w y  i  s ta rs z y z n y , w łośc ian in  ska rbow y od sw ey  
Z w ie rzchn ośc i, a o byw a te lsk i od sw ojego d z ie -  
d z ica  lub za rządza jącego ;  a  takow e a tte s ta ty  p o -  
w in n y  za w ie ra ć  w  sobie, ze ten komu się o n y  
w yda je  je s t  dobrey k o n d u ity , nie n o to w a n y  
w z łych  postępkach i  nie k a ra n y , o ra z  Skarbo-  
we i  do g ro m a d  należące pow innoście  reg u la rn ie  
w ype łn ia  |  i 8 аа roku  mca ja n u a r y i  j  o dn ia .

P rzedaż  Kocza.
2 N a  Sawicz u l ic y  w  domu JVF. R om era  zn a y -  

duje się do p rz e d a n ia  kocz now y z a p o m ie rn ą  cenę 
•o k tó ry m  zarządza jący  t y m  \domem da in fo rm a -  
cyą.


